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. Uroczystości związane z obcho 
dem „Dni Legnicy" rozpoczęte to 
·'stały w sobotę 3 czerwca 1U6l r. 
koncertem inauguracyjnym w 

'Teatrze Letmm. W sali teatru ze
.brali się przedstawiciele społe
czeństwa, którzy seTdecznie powi 
_tali przybyłych na obchód „Dni 
Legnicy" goki w osobach mini-

• stra kultury i sztuki Tadeusza 
·Galińskiego, sekretarza KW 

15 tysięcy osób 
na wielkim 

• 
wiecu 

Wielki Wiec na Stadionie w 
Legnicy zgromadzi!' ponad 15 ty
sięcy mieszkańców naszego mia
s:a. Na trybunie zasiedl i człon
kowie delegaGj i partyjno-rządo
w,ej : czlooek Biurra Politycznego, 
sekretarz KC PZPR, Edward 
Ochab, sekretarz KC, I sekretarz 
KW we Wrocławiu Władysław 
Matwin; minister kultury i sztuki 
Tadeusz Galiński, sekretarz KW 

• Godlewski, Wiceminbter obrony 
narodowej gen. dyw. Zygmunt 
Duszyński, przewodniczący Pre
zydium WRN Brooislaw Os-tap
czuk, z-ca . d<Ywódcy Sląskiego 
Okręgu Wojskowego gen. bryg. 
·Fran<:iszek Ksiezarczyk oraz 

przedstawiciele Armii Radzie
ckiej. Przybytych powitał prze
wodn-iczący Powiatowegd Komi
tetu FrO'l1tu JE1dności Narodu B<.> 
guslaw Dębski. 
' · Gorącą owacją przyjęli uczest
nicy wie,cu prz·emówienie tow. E· 
Ochaba. Szczególnie głęboko . u
tkcwily w pamięoi jego sro•»a : 
,.��!lólność losów• d-Ziejowych ca
leJ Slowiańs7,czyzny przeJaw1b 
się ze szczególną sitą w walce ,.a 
�mierć ( życie z hm-d�mi H1tlera1 bardziej krwiożerczymi I zbnxlm 
czymi niż hordy Dzyngis -. i Ba
tu-piana". 

Wiec ten by( olbrzvmią mani
festacją mieszkań�ów Ziemi Leg: 
nickiej, popierających w caleJ 
rozciągloiści politykę Partii i Rzą
d\l, prag,nącyc,h r )'dać wszystkie 
swe siły budownictwu są,cJallsty
cz:iemu 'W naszym kra.iu. 
' Na zdjęciu: Śe•!n-etarz KC 
PZPR Edward Ochab na Jcybu
nie w i ecu, 

• 
,(a) 
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PZPR tow. Roma„a Werfla, wi
ceministra obrony nai·odowej 
gen. dywizji tow. Zygmunta Du
szyńskiego, zastępcę d()lwódcy ślą 
skiego Okręgu Wojskowego gen . 
brygady Frandszka Księżarczy
ka, przewodmczącego WK;SD 
prof. Antoniego Knota o-raz in
nych przedstawicieli władz cen
tralnych i wojewódzkich. Szcze
gólnie serdec,,nie powita."la zosta
ła przez zebranych delegacja pól 

Prezydium uroczystego 
,,Dni Legnicy". 

no0p.ej grupy wojsk Armii Ra· 
dzieckiej z generałem S.S. Moria
chi:r:em na czele. 

Przemówienie okolicznościowo 
wygłosił przewodnicz�cy Prezy
dium MRN mgr K. Gryglaszew
ski który podkreślił, że głównym 
cel�m obchodu „Dni Legnicy'' 
jest podsumowanie darobkL� 16-
}etniej źmudnej i uporczywe] pra 
cy społeczeństwa Legnicy nad od 
budową i rozwojem miasta oraz 
a •••• 

# 
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przyg0townnie do wielkich zadm'I 
otwicrają<:ych się przed Legnicą 
w zwią1/.ku z budową zagłębia 
miedziowego. 

- Pragniemy powiedział 
mgr Gryglaszewski - wykazać,;że 
Legnica je.st dziś dużym i pręż
nym organizmem. miejskim, któ
ry jest w pełni przygotowany do 
rea\.izacji nowych ambitnych za
dai'1• Przygotoi\vania do obchodu 

zebrmlia inauguracyjnegi; 
• " 

„Dni Legnicy" U<io<woąnily, że 
powszechne ząinteresuwanie ąpo, 
Jpczeństwa dla spraw miasta i je 
go rozwoju, rosnąca troska o je
go wygl_ąd, rozwijająca się inicja 
tywa spolecwa stanowią grunt 
dla podejmowania daiszych wysil 
ków, zmierzających do podniesie 
nia. rangi Legnicy. 

Z kolei przemówienia powital
ne wygrosl.li gen. S. S. Moriachin 
; wiceminister gen. Duszyński. 
a s• , a a 

W dalszym cią(lu uroczy�1�ścl 
przewodniczący Prezydium MRN 
wręc7,yl grupie zasłużonych oby-, 
wateli miasta odznaki. honorowe 
,,Za zasługi dla Legnicy". STebrne, 
od:maki otrzymali; Adam Le
nart - robotnik Huty Miedzi, Pa- , :; 
\'(el Szoturma - robotnik PKł',;,, 
Józef Banaćh - kierownik sz.ko!y

.Kr 4, Jan Kazanecki - dyrektcr, 
Lego. Zakł. Przem. Dziew., prze-, 
wocl.:1 1czący Komitet;.i Obchodu' 
,,D11i Legnicy", por. Edmund Pę-! 
kćlli;.ki - Z-ca Komendanta Powia : 
towego· ·Mo, Janina Ta,r:wwska -i 
d)'Tektor Fabryki Wyrobów Pa-i 
pit,rcnvych, !gna-cy Holda � dy-\ 
rek.tor Zarządu Zi�leni Miejskiej,/ 
Maria Domalewska --' podin�pek-'. 
1or oświaty, Bogusław Dębski -
dyrektor ,M:HD Art. Pi:zem. pr7,e 
"-od.uiczacy MKF,JN, red. Alojzy 
Wacl�wek - ,kier.ownik Biura 1 Obchodu „Dni Le�ni,cy". 

Brązowe odznaki honorowe 
i,rzy'znanó: Jńzefowi Patron iko
wi - robotnikowi Huty Miedzi, 
Janowi KurKowi. -'". robolń.i-k-owi 
LZP Dziew. Adamowi" Leniart
kowi - rzemieślnikowi, Kazimie
rzowi Brodeckiemu, - działaczo
wi Komitetu Blokowego, Bro
nisławie Jankow�ki.ej ...:. p;:acowni 
,Y KP PZPR;· Henrykowi "  Kosiri
�kiemu - • 1'obot:nikowi LZP 
D�iev.r., im. H. Sa:}vic�ięj, :Jpa:i)ll,ie 
Mróz - dz:ial.B&z.ce ZMS i Komite 
tu Obywa,telskiego. • \ Część artystyczną wypełniły gol 
rąco ok.laskiwane Jl"'Zęz publicz; 
no3ć wy.,tępy Centra!nego Zespo • 
lu ,-�ieśni i Tańca KBW oraz Ze- · 
tpo!u Estradowego Marynarki Wo 
jennej. 

W godzinach wiecz<Yl"Ilych mi
mo de,,zczu odbyły się wszystkśe 
u.ięte w programie imprezy a 
wi,:c - wspaniały-korowód histo
ryczny, pochód kamawa!.owy 
oraz zabawy -ludowe. 1_,. 
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· Proszę o rozm·owy 
posła Zien1i • Legnickiej � Marię • Hula,je� 

- Dowiedzieliśmy się ostatnio, iż 
została pani przewodniczącą Zarzą
du. Woie1códzkiego Ligi Kobtet. 
Czy w związ/w z nową funlccją • •• 

... Wiem jcz o co chciał pan za
pytać. Czy w zwi.ązlcu z 11ową 
junl<cją nie opuszczę Legnicy? 
Nie, 0 tym, nie ma mowy. Za bar
dzo przywiązałam się do tego 
miasta, a w tej chwili legniccy wy 
borcy powierzyli mi przecież z�
szczytną tunlccję reprezentowania 
ich w Sejmie PHL. 

- Proszę wobec tego o lci!lca 
.słów o pierwszej .iesji Sejmu, ·mo· 
że trochę -.wraZe·ń? 

- Już zetknięcie z całym Biurem 
PoUtycznyrn EC PZPR to lw!osal
ne przetycie.. Pierwsze 1JosiecLzenie 
zespołu poselslciego PZPR odbyło 
się pod kierownictwem W/.ndusta
wa Gom,ulld, a uczest11,icz11li w nim 
,n,ędzy innymi Aleksander Zatvad,
ki Józef Cyrankiewicz, lqnac11 
L�da·Sowiński. W kuluara�h 2a· 

teiera11e l>1JlY od raztt PH'ru;sze 
znaiomo,ki z kolegami po�lami. 
dziel.2nie si.ę 8pos·tr,eŻ(nia mi, ro· 
raz c-;enleczniejsze ro�m01ry. No• 
tt.rcJ? panowol lrnrdzo uroczysflf. 
Wszystkich cechowała niezwylcla 
powagll. .Ja należę do Se?rnnwri 
Korr1'i.s1i Pr(lry i Sp-r1vn Snc?olnvrh. 
Przewndnir?ącym. tei ;(lf"lmi�jt ?ro:t. 
Wit Han/ce. a w s1clad.?ie zna,Jil,w 

je się 5 Twbict z tow. A. Musta· waża. pani w te} chwili za nafba,-; 
tową - człon/ciem Rad-y • Paiistwa dziej pg.lące-? 
na czele. - ·Właśnie sprawy dotyczące za-
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Gł · · t • • t ona ściśle wL,::cej u: zwiqzku z rozwąjem za-i - ownie 0, ze· Jes gtęb'ia miedzfoivego. Dużo jest też zw'.lązana z działalnością w tere- w tej chtl,!ilf,.. do uregulowania. nie. A przecież 1JJ n.s.szym okręgu. · · problemów dot.y- spraw uwłaszcz_eniowych, wiele na rozunązywa,nie przyk'/ad pochopnie wystawionych, czących, sprawy p·racy i zagadnień 

ak.tów nadania. - zwłaszcza w cf.zie' socjalnych· otwiera szero/cie pole d=inie p;zydzie1ania domów na działania. 
- Załatwienie ja/ciclt spraw u- (ciąg dalszy na str. 2) 
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O·twarcie ·muzeum 

Bitwy LegJ.?,icltiej 
Piękna uroczysto�ć odbyła się 4 

c2erwca br. w Legnickim Polu, 
które w d;1iu tym stało 5ię celem 

liczn: �h wycieczek. 
W 720 rocznicę pamiętnej daty 

J'lastąpilo tLt otwm·ci.e Mu.zeum 
Bitwy Legnickiej, które po-wotalo 
z inicjątywy Prez,--clium P.owiato· 
wej Rady Nąrociowej w Legnicy. 
Krótlcie przemówienie do licznie 
przybyłych gości ,•1:v-g-losil l>'':·e
wodniczący' Prez. PRN Jan W1:
czorek, poć.kreąla]ąc , znacz.em,ą 
mpzeu,m dla p�,-g�ęhienia .,:v1ed1.;y 
o chlubnych dzieJach oręza pol� 

skie"o. Nar,tępnie minister kul�u- ' 
ry i sztnlŚi. Tad.eusz Galiński_ · 
przeciął wstęgę, dokonując otwar \ 
cia tej plękr,c.j . i po.żytecznej pła- . 
cówki kulturalno-oświatowej. 

Piękna ekspozycja muzeum, ' 
mieszczacego się w dŻ\'(igni(}tym 
r rt.Iin zabytkowym kośc-ióllrn z )  
X I I I  w .  jest d�ielem _ mgr a'.c�, : 
Jacka I(ru.czkiewic;za 1. mgr mz. • 
arch. Tadeusza · Stęlma.szczylra i 
zasługuje " na'. · siowa najwyższego 
uznanią.. 

Herold obwieszcza rozpoczęcie „Dni Legnky„ 

Inauguracja 

LO!gnicy" 
• 

111 

W u.biegłą sobotę 3 bm. ą go- t dglo1ialnuc1t, • mlodzf,ży szl:°61 
d;inie 18 u stóp Zamlc1t- Piq,;tou1- śJ-ednirh,, sportowców, harcerzy ;· 
ski ego odbyta się inauguracja ,,Dni raz orkiestr ruszył ulicami miast�' 
Legn!c-y", na którą przybyły oL- 'na pl. Slowidński, a n·astępńie ' dÓ 
brzymłe r:esz� 1nieszkafrców Leg· Parku J\,fiejskiega. Barwneniu k0„ 11icy i Ziemi Legnickiej, � ta,/:�e 

,
rou;adowi, .mim.o gwałtownej uli· przyjezdnyc1, gośc[. Po odzarnniu Wił jaka _przeszła O godz. 18, ,uuJ. 

1,ejnalu przez fanfarzystów bi:trw- mta-steni tawarzuszv,11 tłum Y tudz� ny k.orowód zesvolów muzycznych 
I tanecznych, zesJ)olów lu'1owych, • (ren) 

,Y 

Przelotny deszcz nie ze11s1.\l nikomu humoru. 

Piosenkę :> Legnicy śpiewało 3 lysiące ludzi. ·, 
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• Zaczęło się całkiem powszednio 
ł prozaicznie. Nil. bir.trf/ Komitetu 
wybraliśmy dwa małe pokoiki Ila 
parterze. Pamiętam, w dwa dni 
później przyszedł do K,0mi!etu to
warzysz Antoni Gal-i1ifld. Przyję
liśmu go z otwartymi �amlonamł. 
Nieraz jego dośwtad-,zenie, zna;q
mość charakterów ludzkich, int11l
eja, wiara w lepsze jt1tro - w;:bu
dzn.ly we mnie, młodym wówc:as 
człowieku, podziw. Zarazem wle!a 
&ię od niego nauczyłem. 

Pracowaliśmy w gorączkowym 
r 

-------- , 8e�f!l�eeeee� 

Wgniki akcji 
wyborczej 

przedmiotem obrad 
Plenum KC PZPR 

Analiza wyników tegorocznej 
akcji wyborczej jak również 
wzrostu szeregów legnic'kiej 
organizacji partyjnej była pr:-,.ed
miotem obrad Plenum KP PZPR, 
które odbyło s.lę w dnm 5.VI. br, 
,v Legnicy. 

W referacie, wygłoszonym przez 
sekretatta KP PZPR tow. E. Arki
te dużo uwagi poświęcono perspek
tywom rozwoju legnickiej orga
nizacji partyjnej w świetle uch
wały KW z sierpnia 1958 r. 

w tolru ożyWloneJ dyakusji wy� 
sunięto szer� konkretnych wnio
sków odnośnie pracy terenowych 
grup p,aTtyjnych, Komitetów Fron
tu Jedności Narodu, działalności 
ZMW i 'in. 

(a) ........................... -.... � 
Wyspa mikzenia 

' 
W legnickim parku J�!rt sł.a.w. Na. 

�tawie WYffl>B., N,11 ,.,yr,pią dom� 
W domku kaczki i labę<lzi'e. 

Organiz�torzy legni,ki,ejlg katn;a
wału nie pr2eoczyli rani. stawu, ani 
mozliwośei wyll:or�ys!:ania go jako 
jednej z atrakcji kai:n,awalowych. 
W programie kaTnawa\m,vej aocy 
były już zaprojektowa.-:,e kajaki, 
lampiony, gitary, serei1iady, man
doliny. Nie wi'edz!li tylko, że na 
wyspie właśnie jest okres lęgu ła
będzi i kaczek. Wiedz!al jednak 
Q tym gospoąal'Z Ziel<m·i Miejskiej 
- dyre�tor Hol<la, k!ory or1rnni-
2ątorffl'Jl kllmąwąltl powi'.ę<l�iRI tw11r 
<10 ,,veto". J mi„l rao)ij, Mist�rilllT:I 
,<><11,acągp się iYci11 t,1-sbą u.,;7;,-

• nową/i, Ą „Wys� mil<>1"flia" - tt> 
taż d,;ia 11fralfcia, zwla.'ili:ci',ll, !{Iły 
V, CZf>fWB!lWi\ 1).0C ·rn;J,:;,;y się ... 
we dwoję. 

(11) 
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Proszę ·o chwilą rozmowy 
posła Zieini 
Legnickiej 

M. Hulajew 
(Dokończenie ze str. ll 

własność - wymaga ponownego 
rozpatrzenia. 

- Na jakich sprawach najbar-
41iPj ,&OTIC�ntruie się UW/li/a ko
�iet, tp.f< licznie w pbecnei 1wden
cjt ·;ąsiadąjaoyoh w łMmtę7 

- 111Y /<Qbiety będ1tięmy U§lmię 
111q.łę;,11ć mt11diy innymi a 11stn11 
>eatjzaą;e u�ł(I.W!J P pr;,:ymU&QW!Jlłl 
!�11,i�niu al/(fl/lell//QW - � ,6umo-
0&6$1J.!Jm �abnpieoi:enięm ·lle<illl�IM• 
•i11m ioh ,,aa�tn; fJ sta§ową11'ie w 
ptt•ijpj�,•j S/lll/�pj/ /i,/1,,m/lj W §tQ
sunl<,µ da 11oh1Jlllj�cych sill aa ob1J
wi11ik!iw alimP1�tacµj11vch, o abo· 
wią�kowę df'l/<a11ywa11la adnotacji 
tli dewat;lflc/i f!�/l�istych - stan av
!llił1111, tiotą �11wn.'1'ria �wiązl<u mat· 
t,r\al#Mll, iloM cJ•i��i. fip·r1w; o 
/<f6rę /igdą /io/Jięty wal•?yły jest 
mnósiwa. Trudno je w t•J o/tUltlł 
ws•yst/l;ie w11Uo;,y�. l'1••11tqc111lam 
1ea11nie te, /<tó,e ol>llmie 1111.j/Jar 
d�iej /ę?q na sercu po/sl1im f;11bie, 
tom. 

- W trnient11 czytelników dzięku· 
)ę za chwilę milej rozmowy. 

Notował B, FREIDENBER� 

1"'Śp!ech11. Warn11k< pr(!ey były 
p,rym,itywne. Urakawalo jęi!zenia. 
2y,wiMmy się mm10nlJmi Olvo�ami 
I kompotami ina.te�ionymi w opu
�cwnycll ptw11ioael1. O oltlebie t 

• mi�się nie była mo.w11. Nieraz o-
• gam ia/o mnie �niecJ,ęcenl<> t zwat
pięnte. Pri:11chodzila rr111śl; uciec, 
wujeicllać. Zostawić fQ ·wszystko ! 
Na (lt1cltu po11,z11mywal mnie 
,.d2ria('bi9 Gąli'i\sld". W i0cl1'9rami, 
P�<'IJ p(lrtyjce szachó1v s,wt wizie 
rozl,wltlej Ziemi Doln�Sląs/oiej, jej 
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, 
Sm:gielski i Koleśnik 

na 

,,Pod 
estradzie 

fontanna" - l 
W ubioglą Stlb�tę <lP po.!nyct, go

dzin wieczornvct> p!,;;�.o 2 tys. 
Jągnicum qg)ąd;ito wys•ęp Zo�po
hl Ęs! r;idowego z K11tow;e orM in
Eych ;respnłów rozrywl<owyc)l. Natt
),ę Pil'.lirenJci o Li>/!flic;; prow11dzil 
ną estrivlzie MącjęJ 1'.'l!o&ni!<, hu
·TfJQr 'l'ep,ezen!,owal Wlł>tor Smi
!liebl<i. * 

nnwn1ei i w n.ied,iPJę ęstrada 
,,Pod ront;mną" gie.sr,yl.<! slll <lu;,ym 
pewGdzeniem. Mimo pri(e!o!rtego 
d13s,;:r1?u na widowni zeb•alo �if, bli
&1,o 3 tys. )eJmiG>i'll1, 1:lliiJJO oi';l�ski
wan() ąo (tsoli<Jwy ,;ei;plil artyll\ycz
ny szkoły n:r 1�, r•snf,ł mandnlinl
stow z nomµ Kullur• I1ii�ci I 
Młodzieży, ie.spół artvsl.v!'."tllY �ko
ły ppps(awi>wej nr 18, balet Dnmu 
Kultury Dzieci i Mlotlz;cży. Mtodej 
publicmości podobał 5i)l wystęo m_i
srrzn „czarnej m>1sli'' p. 1,,ŁO:vIIN
SKIEGO. Ponadlo przeprowadzono 
liczne? konkursy .z cenrn,"'ni nagro
dami, między inn:vrni „Czy mas2 
swoje mia.sto"? ,,C7,y ,l(Jtratisz po
wi�ll?.ieć jaki'- to lllica"7 

Kon!ąrans.j.errrn bvt pol, RUONI-
SLAW FRll!!PlllNOl!\UG, (rrn,r) 

Zabrakło mieisc 
na wystqr:>ie 

Zespołu Estradowego 
Marynarki wo:ennej 
W ubiegłą nieilzielę, 4 l:)rn. w sa

li tea\n1 ,m. G. Pu;,. wystąpił świe, 
tny Zespól EsLradowy Marynarki 
Wojt1n.11'ej. Występ cieśzyl się ogto-

• mnym pDwodzeniem i wiele ludzi 
musiało odejść od kasy z kwitkiem. 

(marł 
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bogactw i sl(a,bów. SltLrhając jego 
myślglem; sliąd tacv /u.dzie m·ają 
w soi,;e tyle wi(f•y 'fP człowieka, w • 
silę partH? Czułem, ze lakiem.u 
rnóglł>y1n powierzyć na iwic:ksze tro
slci ,i zwąlpieitia i zv.claztbym • li 
niego zrozu.mier,ie. 

Do Legntcy stopniowe zjP.żdżalo 
coraa więcej mieszka'lic-cw: pionie
rzy i PaWcj .śracUiawEj, zwolnieni 
z obozów lconcentracu;nych ·wi�ź-
11iowie. Coraz czeście; sµat.r1l,ato 
się wynę(tzniale postacie z tobołka-

-

eh I 

mi sta1iowi4cymi oaly ,eh q.�byt.ek. 
N/1, dówi�/c połs/iie]' '1'-0wy pBstacie 
stawaiy no. ułifłl, �eie,-1:y lz1;, WY• 
-pyt11wal1( o wszystka: c Warszawę, 
o Kra/ców, o to czy JU..Z nastał na
pra«i!lą konie� wojl:Y

i 
'{,;y ;uż na• 

pr,;wdę je�t Polska . 
Pierwszą komórkę p,irtyj-ną PPR 

założyliśmy z kmicem rtiaja wś,·ód 
le(lniolcic]i kol•ian11. (,;czuta o,w 
14 osób. Selcretarzem został wy
brany towarws1 Najdg/<i•r. ,i:�brtz· 
nie wuborcze prowadził towarzysz 
Ga.li1iskt. 

· W  plerws;r;11ch dniac'i cierwca 
rcnbudowali.śmy szer1pt part11jne, 
two,·zac ,,.ov)e komórki rrr,11 PKS-ie, 
Zareądzie A11ei•kim i Wotiw:iągach. 
Przyszły wybory. Orgm11zacja 11ar
tyjna w Legnicy 110/e<ila nam 
t�udne zadanie: towarzys>!a Galiń• 
s/ci��o WtJbrano l sekretarzem KM 
PPR, mnie dru.gim sek-r(.farzem W 
tum sam11m mnie1 1_i•·1ecej cza,t,ie 
formowały się w Leonlrn 'Konii/ę
t!I Wojew.Sdzkię PPR , PPS arat 
adm.inisf„acja wnjewńdzk.a, organa 
b<2?niec7.P11.�twa i milk:�!. 

W początkach tale. zwanego pio
tiierstwa nie było żurlnf!t r>i.Fo.neJ 
umow11 międZ1/ noszyn1/ dw!•11uz 
partinmi. Jednolity fr1nt, frisła 
ws1�1lpracę 1iakazJ1wnlo wówczas 
codzienna konieczno.�C budowania 
71.'l t·uch zięmiach now�j rzecz11wi
sto.frl. Ludzie naueJ v11,rt1i rrtzem 
z towarzuszanii z PPS brali na 
swe barki cic:żar arln1111ttPr!"'!1alr,oścl 
ttx orrtnniiowanie osad:-uctwa. frnd
ków transportu, za. 1n.ontowanie ad· 
m 1nf.sfracii, uruchomi�n1e- przemu
!;lu. W jednym .�tere�m prar:owa
li tm,;o-rtys1-e: Pia.<:kn11\c;'kf . s;ęmelc, 
W•nn!r/ci, P/etrusM,/.i - z na••11� 
mi tn10a.rz,1szami; Knh11!ej@ni. Ja• 
n11szeu;,l<im, Galiń•kim, G11fnu1-
n•m, I)z/ubd>1lelq I t1Hełomri Inny• 
mi. 

w· pni'dzi0rnl1eu :apo,1fo rl.�r1JZjai 
pr,enidć ws111etkle, je.'1nosl./d o 
znnc-e11in 1on;t'tr1ńd�kłm da W-rr,
cłniaia. Towarz11u Gal•ń.•k/. zn•lnl 
m1n11nwa.n11 11 .,ekrt"'to11em KW 
Pl'R j w1,1Jei;hal z Ley1<irv. 

., ,,,,· ,n ,·,;,nfl,trfilC7.YSL.KW''NOW A'K" 
S<>ITT�tnr• T<omi!Htl nz,�lni�il\.ii<łi 
go PZPR, wfocla;v - St. Mlastó 

Korowód historyczny wyrusza z Zamkµ Piastowsldego 

,,E�irada radości'' 

no Placu Słowiańskim 
Blisko 4 tysiące mieszkańców 

Ziemi Legnickiej i przyjezdnych 
gości bawiło się w ubiegłą nie
dzielę do późnych godzin wie
czornych na pl. Stow!a6sldm na 
kolejnej imprezie zorganizowanej 
w ramach obchodu „Dni Legni
cy", na której do tańca r,rzygry, 
wala ,:wkiestra Oficerskiej Szko, 
ły KBW. W imp1•ezic tej wzięli 
udział znani at•tyści :Wikt.or śmi, 
gielsl<i, M�cie,i Kclo�11ik, Barba
ra Przybył. Ponadto odbyło się 
spotkanie z nowożeńcami, któ, 
rzy zawarli związek małżeński 
w sol;Jotę S bn1. tj. w duiu inau
guru,iącym legnickie urnczy
stości. Trz�m młodym parom pu
bliczność odśplewąla „sto ląt", .a 
od organizatorów „Pni Legnicy·• 
otrzymali oni szereg upominków. 

1,Jczęstnicy imprezy na pl, Slo
wiaJ)�kim w7.ięli tąk�,e ud;ii11t w 
kon)rnr�ie iorg,mizowanym prze:, 
naszą redal,cję pod na�wą: • .,Czy 
kupiłe� szczqśliwy numet· .. Wia
domości?". Redaktoq1y Alojzl' 
Wącławęk i J.iornaald N;.ider od
czytąli specjalne wydani,} nąszej 
gąi:ety. 

Na estradzie ogląd�Ji�my także 
pokaz tańca towarzyskiego, re
wię mody, występ iluzjonisty i 
kwartetu jazzowego z Poznania, 
01•ąz szereg konkursów prowa-

dzonyeh przez Ewę Starezewską. 
Pokaz sztucznych ogni i prze
m11r�z harcerzy z µoch.o\iniarni 
wokół pl. S!owjąń�kiego uświEit, 
nil tę udatFI impręzę. 

(mar.) � 
Udała sie ZDbDfl)G 

,,Na patelni•' 
Mimo zimnej i kapryśnej pogody 

blisko 3 \y�iące legniczan bawiło 
się do późnych god,-Jn wieczornych 
w sobotę tj. 3 bm na rcntralneJ 
e,stradzie w Par:�u i111ejskim 
,.Na patelni''. Do tańc.a p,rzygrywąl 
zespól jazzowy Klubu ln\eligencjl 
pod dyrekcjq STAN!Sl,,\ WA f'I, 
1,;'rURY. Podczas zabawy odbyt 5ię 
imponujący pokaz sz.ht�i .. nych ogni, 
wybór królowej i króla k.amawalu 
- wystąpił także znany z „Podwie
cr.orku przed m ikr>ofqnern" humo
rysta WIKTOR SMIGI ELSKI. ea
lo�ć pr-ograinu wi�1-ali .słowem Zl'la
n.a telewidz'lm EWA $TARCZfW
ska i red._ RQI\WALD NAD!cR. 

(marł 

� 
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Przemianowanie ul. Dziennikarskiej 
na ulice Ant0n1e20 GnUńskle20 

W ramach „Dni Legnicy" w dniu 5 bm. odbyła się piękna 
uroczystość przemianowania ul. Dziennikarskiej na ul- Anto. 
r;iego Galińskiego, pierwszego sekretarza pierwszego na Dol� · 
nym Sląsku Komitetu Miejskiego i Powia:owego Polskiej 
Partii Robotniczej w Legnicy, powołanego do życia w dniu 
9 maja 1945 r. 

Na uroczystości obecny był jego syn - minister kultury, 
i sztuki Tadeusz Galiński. Z głębokim wzruszeniem wyslu-: 
chał on przemówienia przewodniczącego Prezydium MRN 
mgr K. Gryglaszewskiego, który w gorących słowach nakre. 
ś)ił piękną sylwetkę tow, Antoniego Galińskiego, wybitnego 
działacza ruchu robotniczego, człowieka wielkiego serca i ro• 
zumu, posiadającego wielkie zasługi dla naszego miasta. 

(K.) 
Na zdjęc;iu :  Mgr Grygla�zewski odsłania tabliczkę z nową 

l11lZWą ulicy. Pierwszy z lewej - minister kultury i sztuki 
Tadeusz Galiński. 

--•••-•••••••111e�111,1•e•••• .. •0$ee11me�1eoec;a�""""' 

Ten numer przeszedł 
Zywe wyda11ie „Wiadomości Legnickich" cieszyło się 

ogromnym powodzeniem. Najwięcej oklasków zebrał 
poniiszy tekst, który zamieszczamy na ogólne żądanie 
Czytelników. 

P!i:RWSZA KARTIU KRONIKI 
DIWGI/tGO MILriN!UM 

Dziejopis legnicki tak oto Po
bożnego Henryka z Tatarami boje 
w llnnalach swoich opisuje: 

Kiedy Pobo?nll Henryk po skoń
czonej sumie z kościoła wychodz.il 
nie spadła mu. (la. chów/ca na gło
wę. Wpad/11 nw .ził t<> (to glowv 
myśl, że Tatara trzeba gwoli tra
dycji przetrąci�. 

Chod wfęc �le prreczueia nim nq
głe zaU//ądnęly da Pobożnej Jad
wiot w te s;· 1 słowa odeZwął: 

- /di, Jadźka, kup tv kiosku 
pt·ogra:m „Dni Leontcy", a ja po· 
malutku do domll pójdę ! pod ro
sołem ga;, podpalę. 

Klr,d.y zaś latwawlerna małżonka 
P�botnego Henryka w ogon/ou 
się po program 1,:,tow!la, 6w 
chvlkiem w Chojnowską uUcę na-

Tak rodzi się 
piosenka 

Roitańczyła sie, rozśpiewa
ła Legntca podczas swv�h nie
tapomntanych „T)111,", I\t.o żyw 
v;ył�g! ną ulice 111 ;as t-., rqz
�lysły �wirHJą7n! 'a1n11ion6w 
alei� park.li., rqz1owonil11 ,1ę 
pia�enk.11 iite;,/iczo,;.e e�trady. 
Sµięwanq me/odie, których u
r.Z'l/l c;zimiją�y i\'T��tek Kole• •  
nik, a jc(lnaqeśn 'ę powstawały 
nowe pip,sp.71/ti, n1.1·14me i c/iwy 
f.ają.ce za serce ,i;:,1u1 prost11tą ·i 
milościa llla mtast,1., w któ1'ym 
się i"rnd?il11. 

Jsdną i nich l)('dslucl,aliś
mu, zanotowali*m11 i dru/tuie
m1.1. Antorką je�t p Ewa G., 
lttóra prie, .s/,:.oomndć u•rM!,1. 

• (l '2ar11nwnnie w tą1R1nnicy je? 
11nzwiska. 
,.Legnieo, miasto much marzeń, 
l.. eanirn, rn-ia,1tto m14eT1 ;,nów, 
Pomniku stawu nraą/cńw, 
Kufoiao piarwny<h mwh 

sMJ», 
W cm}.zienn-um. f:nJ.rl,,zie t zno;u, 

• W z/iratoni•t liulzk10/1 rąk, 
Roś,,le ,-hsUsl,. n��ofu 
Ru mriliótć łiuł!iam anów, 
ite tam gq./i/ie ie1t linlirw 
81161Pi/a w sine m&łY, 
Wyrasta las k6ntin(,w 
$ymbel s�częHiwyr.h dni". 

(il) 

gle skręcił t do baru, Tatar3ki11t 
zwanego, z obliczem dumnym wkro 
czy!. 

Tam za ladą barową na stolęk 
wysoki, jak na koń, wsiadłszy -
tatqra sobie podwójnego zamówił 
i � desperacią a furią nań natarł. 
Aby zaś do szczętu 90 znino,11ć, 
przeżutego i połkniętego ieszeie 
wolty ognistej miarą polcaźną za· 
la/ .. 

Poboźna Jadwiga po god;,inie ga 
dopiero na pobojowislct1 pod !adq 
odnalazła i z okrzykiem: 

- Te, Htenie/c, nie bąd;i ta�I 
krasnołuf.ek!  - da rejterady zmusl, 
la. 

- Gorze nam ,ię stało/ - Wulr 
czat Pobożny Henrvl< i poslun11i� 
�c, n,ezbyt pewnie 1Ja nooAoli •Ili' 
pając w piclBsze domowe ia mql• 
tonlcą swo·/ą poi!11i0�z11l. 

GAL.L ANONIM l)RUGl � 

Rycerz śl'crl11iowierzn:;· z ,;,,., 
ry sooglqdal na uliczną g�• 
wiedź ... 

Wszystkie  zdjęcia na str. 1 i i 
:wyko1111I Hem·yk Mo� ,.

, 
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' ' pą .. 

Hotel r b lrlildzY: "- -' 
i ,-,panlolelkl królowei·'\' 

- Więc to byty baraki -
stwierdza mój rozmówca- jak o
kazuie się wielo!etn·i już miesz
kaniec hoteli robotniczych w 
wielu miastach. - Spi:lo się n ;;.  
piętrowych łóżkach, czasem na
wet po dwóch razem. Kobiety -
owszem, przychodziły czasem, 
inni też przychodzili. Jacyś z 
miasta i noc�nvali. Pilo się czę
sto do rąna. Ale to byto kilka 
lat po wojnie; porządku i' dys• 
cyp!iny nikt nie · pilnował. 

Zespól Estraclowy Marynarki Wojennej wystąpił w uroczystym. koncercie w sali Teatru Letnie&'o. fot, J. Uklejewskt 

Potem b)'I ,Górny Sląsk, Gliwi
ce, Warunki już · lepsze, chocizż 
także cia:sno. Tam pracuje wiele 
młodzie�y, która nie posiada ro• 
dzin i m'eszkań w miejscu pra
cy. Następnie  Legnica. - praca 
w Hucie Miedzi i mieszkanie w 
H<.--telu Robotnicq,m przy ul. 
l Maja. 

Mój rozmówca , nie' chce zdr/i· dzić nazwiska.' Pracuje w Hucis 
jako robotnik fizyczny, poza tym uczy się w technikum dla pracujących. Właśnie z zeszytem w ręku przygotowqje się d-:, egzaminu. Rozglądam się p·l trzyosobowym pokoju, Czysto. Podł;>ga świeżo wypastowana; pościel na łóż.kach biała. Mimo " to ten pokój, jak i wszystkie Inne w 'ym hofeiu,' sp'�awia nieodparte wrażenie . szkolnego in• ternat� i to o dość surowych o�y_czaJach. T�łko najpolrzebmeJsze _s)')rzęty; łóżka, szafy i stet. Sc1anom • Pl'zyciałoby sia tr_ochę ś_wieżej , farby _ wszyst: kie ma:ą mdłe, niJąltie kolory. Okna bez firanek. 

�c�pól Pieśni i Tań.ca „Katowice" oklaskiwać b(lcl>;iemy w �,egn!cy w dniach 10 i · u  lm1. Zol>ac:>:ymy wówczas świetny l>a)et, ktory prezentujemy naszym czytelnikom. 

W tym pokoju ·na parapeci!!lł 
sto:ą dwie doniczki z kwiatami. 
Prymulka i delikatna roślina o 
żółtych, zamkniętych i. jakby na• 

1�milllllllllrnlilllllll�llllm!llllllllllilllllll!llllllllllllllllllllmm1mrnm1uimmmu1m100!łllnm�mmm1lłllltlfll�ffl 

Nosił wilk razy kilka 
• ponieśli i wilkP 

Mieszkanit,c Chojnowa SO-letni 
Stanisław Kamit'lski nie lubił cięż
ko praoować. Cóż, pracując za.ro. 
biłby miesięcznie tylko 1.500 albo 
2.000 zł. Stanisław Ka,rutiski był 
dość pomysłowy i postano1'·il uła
twić sobie życie. Uwożn!e czytał 
pr,asę oocb.Jienną gdziekoQwiek 

->1 · • •\-:ł h �ąt .i•�su .l-. r, r , t 6"1 zdany! się pożar, 'k.ahiiń!lK!' śple- wane przez K.amińs!P.�8'_(> hy� nit-,. szył oferując swoje ,;sługi. Po. sze od przeciętnych, toteż pogodawał się za uprawnionega·budow- rz�cy '(ZYQ�o, dawali. z.,liczki, nie niczego prowadzącego prze,dsiębior� ,chc;ąc; tra9ić tak dobreJ oka'Z)i .  slwo budowlane i w 1.ależności od Zasięgiem dz:ialania Kamiński o-pott·zeby oferował buctmvę domu, bjąf kilka powiatów, a między in-stodoly, stajni lub do.st&wę mate: ny.mi:  ;a:1.otoryjski, legnicki i •średz-rfotów budowlanych, Ceny afero-, ki. Zaczęto się· wszystko ,,, Chojno
C<ro>->·:x:=:: =:: xxxxo::,:,:x,-:-°"": :,o:xxx:::c:Jc:::::::: ::: �:::: :a nxxxx:::: :: ::l(X):o ex:: : : : : :::> oooocxxx:xx wie w dniu 19 m,dnb !959 r. Od 

Bazyle.�o �iń,;kieg.,, • ,.przedsi'�
bio,r.a'' Kamiński "'-ytudził 6.000 zł 
na budowę domu. W ten AAm spo. 
sób w cia,21.1 roku Kami,1�1<i wytu
dzit od różnych o.Śób 82.000 zł. Nie 
dziwnego, iż �-nął w p,;wiecle ja

·ko człowiek, który wszystko może 
załatwić. 

Siacie turystyczne 
w Świerzawie, Grodźcu 

i W ojcieszornie ? 
,- Co zrobiliście w bieżącym ro

ku dla �ozwoju lurystyki? - py
tamy przewodnicz.ącego Powiatowe
go Komitetu Kultury Fizycznej I 
T-urystykJ w- Złotoryi,. Adama Kuk
!�. 

- Przyznam się szczerze,· że spra 
wami turystyki ·zajmujemy się do

. p,iero od niedawna, aJe. pewne o, siągnięcia JUZ s�. Otworzyliśmy 
WY{'nżyczalnię sprzętu turystyczne
go wyposaZoną w namioty, koce, 
plecaki, chlebaki, kuchenki tury-

□6□□00000000000□□0000( 

Uwa2n! Powstańcy 
Wiell,opolscy 

, 

i SląscH 
Srodowisko po"·stańc�w wiellrn

f)Olskich i śląskich przy Oddzia
le· tv Legni�y ZBoWiD wybrało 
t1ct swym zebrani'l.l wyborczyni ��
rząd v1 osobach: Fr.anc1czck C1-e-ka
la - przewodnicz-ą,,.y, .11•zef Rom:i
tiows:ki - sekretarz. Oplekunem 
śrOdowiska został - �1i'Tian G rze.1-
czak, • Do komisji hisl oryci.n-0 -

.P,rop.a�andowej wS'l-<ecil Witold Tur
ski, d0 komisji weryfik.ncyjnej An
toni Woi!.czak ct� knmisii socjal
no-hyto�j J;n Patera , a do ko
misji organizacyjnej Wacław Gór
s.ki. 

Zebrania środowiska powstańców 
Odbvwać s:ę będą w ś•ode no l 
każdego miesi�ca 0 god2. 18.30 w 
lokalu Związk11 zn.ajrlu.:ncyrn E1ę 
W Prezycli1nn Mic:iiski�J Radv Na
rot1owe_i .  PI. stoJ<.ańsk� ,.,,. 6. 

Ar,eluie się równn�1'<,•�nie do 
�\(;7.ys ... kich nfe?r7,esz.0ff, eh jeS'7cze 
P"'w,c.tc1ń-::ów o j�k ni'lj.ct?.yhsz� przy
ctaoien)e ao naszego Z'1ią7.ku. 

styczne Itp, Mieści się ona w bu• 
dynku PRN. Pobieramy za wypo
życzanie n iewielkie opłaty, a dla 
członków' PTTK i kół sportowych 
udzielamy 50 proc, zniżki. w ZIO• 
toryi (w szkolnym schronisku 
PTTK) przygotowaliśmy dla · star
szych turystów 10 miejsc noclego-
wych. ' 

- Z Innych ciekaWYch prac -
mówi dalej Adam Kukla - warto 
wspomnieć o umieszczeniu tablic 
informacyjnych na zabytkach oraz 
odnowieniu szlaków turystycznych. 

- Najblii.sze plany są na pewno 
jeszcze ciekawsze? 

- Oc�ywiście, zamierzenia mamy 
dość duże. Jeszcze w bieżącym ro
ku uruchomi się w VVojcies?..owie 
Grodźcu I Swierzawie stacje tu· 
rystycrne, które będą por-iada\y w 
snmie 4:'i miejsc noclegowych . .  Jed
nak · otwa•cie star.ii uz,Jeżniarny 
o-i przydziatów obiecanych J0kali. 
Z1..ir11i1;mv się zor,za.nizm.m:�r:ie1n 
ni.r-clzie]nPqo wyp0czynk1J , :l\f.'i"?�'t; ... 

k:i:ń.,..y p0.tudni0wej części P"n..:_..<\ltt 
t,ęrlą korzystnli z ośrodka S'.';•clów 
vtndnvch w JeezmaniraC'h 
7:droju, a północnej - z ]'ezioCa w 
Rnkitkarh. 

Przy 4 w jazdach do Złotoryi wy
kon�11e zostaną dnź<-> tc1bliceJ za
wierająt:!e w;:1żnie_jsze informacje o 
mieście. W późniejszym czasJe po
dobne tablice zainstaJuje �ię w 
ChojnowiP., Swjerzawie i Wnkic-

1 szowie. Zamierzamv uruchomjć w 
tym roku bibliotekę turystvczn ą, 
a jesienią zorganizowa� cieka,wą 
impre:-i:ę. 

- .Taka? 
- Będ,ie to �P-a.duj - zgadula" o 

Ziemi Z!otorvjskiej. 
-:: r.-.,r bPcdziecie organizować wy

ciec7ki? 
- 'T'::dc, w cza,:;ie od C7�rwca ,'cło 

wr,:eśnia 7.0r�anizu1e10v kW_..a \vv.:
c•i""r"'P.k krn in7,n3Wf"'7V"Ch sztak\em 
zamków piastowskich. 

Roz1naivia.l: ciernili' 

Wreszcie oszukiwa,i! klienci u� 
ezęli domagać•  1$ię postawjenia bu
dynków lub dostarczenif· zam6wio- , 
nych materiałów. Jedna z oi;ób za. 
interesowanych napisała skariię do 
Prokuratt1ry i .  , ,przedsiębi.orca'' po
wędrow.al za kratki. W dniu 17 ma
ja Sąd Powiatowy w Zlc.loryi oód 
prz:ewodnictwem sęazieir6 ml!r Sta
nisława Strzeliński'ego· skazał oszu; '*' ,z art. 2fi4 � l KK na 4 Jata 
wiezienia, IO.OOO z1 grcywny oraz 
po7,bawil l(O praw obyv;atf.'lskich i 
pubHcmvrh, praw honorowych na, 
okres lat 3. 

Stanisław Kamiński będzi<' miał 
S!)oro • r.zasu • aby pr,,.,myśleć ' w 
więz.il!niu swe postępowanie. La
twowierni ludzie,- którzy się dali 
n.ibrać zwykłemu oszu,·owi tęż· na, 
pewno czegoś się nauczyli, 

A,U„U,A '..4U,4AAAIA/l,..lt.lt.AA.AA' 

Alkohol 
przy9„yl)q Jrq �icz n egQ 

tvgpa�ku 
., 

·ostatnio ··w Chąjnnwie \V „ pow. 
złotoryjskim miał mieJs0

;,, tra1<icz· 
ny w skutk11ch w0,padek, Jarląey 
motoc:,lklem z l}admi<rt-ną swbko
ścią i znajdujący się w sianie p<'d· 
niecenia alkohotowr--go Bierrmi rn 
Bocian zam. ,v Chojno,�e przy 
placu 1 Maja pol>'�cil przęchod1.ą
cą ulicą 6-letnią Stanisławę Szcze� 
panowska. Dziecko ,v 11:yniku w�r
padku dozn�lo ci ,r'k in)l obrażr11 
ciała i zmarło. Hiernnim Bnr.i�v 
na pclece"' ie proituratf"lra powiato-
wego w Złotoryi zo�t-:1ł i.a!.·�sztnw,a
nv pnd zarzutdm nn,r,.:-"l-n.f,.,..,"'a prze ... 
st<i'n�t,,,a z art. 2.1 a, � · 1 Kt{. 

VVkrótl""� so·r�wra· tr:, r,i<'7.nego ,,,,,.� 
p::idku odpowie .,; '-Vfój cZyi:, p�;.ed 
sądem powiatowym, 

w. , S .. .  � 

lanych złocistym płynem kwia
tach. 

- To „pantofelki królowej" -
stvtierdza miody człowiek. - T'l 
jest taka ' ludowa nazwa tego 

• kwiatu. Lubię kwi,aty w pokoju, 
d�.ją posmak prawdziwego miesz 
kania. Mój ro2:mówca jest młody, 
zaledwie 25 lat, Rodzinę stracił 
będąc jeszcze dzieckiem. Potem 
sc.módzielna praca i m ieszkanie 
·wyłącznie w hotelach rc,'.jotm
c:zych. Stąd tęsknota 2la przytul• 
nością własnego mieszkania. Nad 
jego łóżkiem dostrzegam zdjęcie 
dziewczyny o czarnych, modnie 
przystrzyżonych włosach. 

- To narzeczona - mówi -
ale nie stąd, Legnlczanki -
owszem, są ładne dziewczyny, 
ale narzecz,ona nie stąd. Czasem 
przyjeżdża mnie odwiedzić. 

Wyobrażam sobie, że miły star
szy portier w hotelu pyta ją 
wtedy z udaną ąurowoś.cią - Pa
ni do kogo? 

To pytanie zadał równieź 
mn:ie. Powiedziałam prędko, że 
na wywiad. Pozwoli! i wskaz&t 
ręką na schody, wiodące na pję
tra. Do drzwi następnego po1rnj>1 
prowadził mnie kier·ownik Ho
telu, ob. Winnicki. Zaraz jedna:k 
zawrócił, by dac chłopcom możli
wość swobe<:in�o wypowiedze
nia się. Zastałam tam . dwóch 
męfozyzn, pitrnszącyci1 coś na 
kuchence elek"rycznej, D,,skret
nie raglądam pod pokrywkę: 
ziemniaki i . gula;;z, Są trnchą 

zażenowa�i niespodziew;mymi 
odwiedzinami i chowają d0 
szafki butelkę R;;tafii . Mieszk,1 
tu inżynier chemik Z. Branibor-
ski onz Stanisław Swat. Zapu • 
łają cygara. Są D'l1e ich hobby, 
podobnie jak hodowla pieczarek. 
którą mają gdzieś w mieście. 

Inżynier niedaw,io przyjechał 
z Lublina, a Staszek Swat miesz
ka w hotelu już od 1959 rol<µ. 

0Pra.cu,ie w fabryce kwasu siar
kowego I uczy się po południu 
w Technikum Samochodowym. 
Dobrze im w hotelu. Stwierdzajq, 
że to jest dOskonate nueszkanie 
dla samotuych męzczyzn. Legni
ca także im się podoba i to tak 
bardzo, że zamierzają tu pozostać 
na stale. 

Józef Cieślik mieszka w hoteh, 
już, tr,zy latil, Pracuje jako apa1;ą
turowy w elektrorafinern miedzi. 
'Póćłl'odżi z warszawskiego , z, 
Mławy. Także chce pożostać w 
Legnicy na st�Je� Zaś_ 13'. il1iśki�
wkz,., k-tói;;v jęst jec),nYrJ . il=. naJ • 
starszr1:'J:i '" 111ieS,ZKa1\ców' jlotel•J 
.zamit:rz.a wyji,cha_ć, ponieważ mil, 
trilldności z otrzymaniem miesz"' 

kania. M:a już żonę i 1.rz;vJdnie
go synka,. którzy , mieszkają w 
By.tomiu. Przygotowuje się obec· 
•nie do końcowych egzamjnów w
Technikum Ele)<trotechnicznyrn 
i marzy o studiach na polttech
nice gliwickiej. 

* 

Jest jeszcze klub, w którym 

60 mieszka1\c6w hotelu szuka 
rozrywek, pragnie przyjemnie 
spędzić czas. Do klubu nie mog
łam pójść, ponieważ to byt wto
rek, jedyny dzie1\ w tygodniu, 
w którym klub jest nieczynny. 
Ale jak można było się przeko• 
nać z rozmów, każdy mieszka
niec hotelu bywa tam dwa luh 
trzy razy w tygodniu. Grają w 
bilaTd, w karty, oglądają pro• 
gram telewizyjny. Zdaje się, że 
rza.dko o::lbywają się tam odczy
ty, wieczory autorskie czy inne 
formy rozrywek kulturalno
oświatowych. By,valcy klubu o• 
powiadali, że byt jeden odczyt w 
ma.N:u, ale n ikt jakoś nie mógł 
6obie przypomnieć na jak! te� 
lńat, 

Dla większości lriieszkańcÓ'111 
hotelu Huta, hotel i klub są je
dynymi miejscami ich . pobrtu. 
A hotel f.o przeGież ich dom , j 
trzeba, 'by jego · kierownictw? 
stworzyło przytulniejsze wa:UJ1• 
ki jego mieszka11com. D0;:;,z& 
by byto, żeby w pokojach zna· 
lazły się przedmioty, ,które by 
miały nie tylko niezbędną war· 
tość użytkową, ale stwarzał, 
przytulniejszą atmosfel'ę. A więc 
firanki, obrazy, stolik-i z set"We_t. 
kami a przede wszystkim �•:J• 
świeżone, koiorowe ściany. .-. 
także jedna pralka w osobnym 
pomieszczeniu, dla tych, co maja, 
ochotę· sami coś sobie l'Jrzepta.:. 
A je&t tBkich duto, mimo, że to 

męzczyźni. Kost. 
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Ze starych kronik 
l&ł�2&fr & JF¼ei 72' ·/PM &C 

Kartki z dziejów Chojnowa 
Obok Złotoryi i Swierzawy w re

gionie złotoryjskim ważnym punk• 
tem handlowym w średniowieczu 
było miasto Chojn(>w, ludne i bo· 
gate. Nic też dziwnego, iż włóczą
ce się po całym Dolnym Sląsku 
orldzia.ly husytów wybrały je w rc>
ku 1428 za cel swego napadu. 
Przed planowanym napadem kilku 
szpiPgów husyckich w przebraniu 
zjechało ,Jo miasta na zwiady. 

Nawiązali on; kontakt z jed
nym z pachołków miejskich, który 
za sutą opłatą obiecał otworzyć 
zamaskowa,,ą furtkę niedaleko 
bramy miejskiej i wpuścić nacie
rające oddziały Husytów do mia·. 
sta. 

Upłynęło kilka dnl. Straże. stoją• 
C"e na murach nie widziały nic po
dejrzanego. W mieście, odbywał się 
jarmark, było rojno i gwarno. Do 
miasta zjechało wielu kupców z 
r„egnicy, Złotoryi, Boles.lawca, 
Swierzaw'J i Jawora. Wszędzie 
stały kramy pełne towarów. Kup· 
cy zacierali ręce i gla,d,iH pękate 
sakiewki pełne złotych talarów. Aż 
nagle przez miasto przebiegła 
straszna wieść; zauważoną pod
chodzące w trzech knlumnach od· 

-d·�iaty husyckie. Kto żyw t ·zdolny 
- do noszenia broni pobieRl ·na mu-

miejskich widać było porozbijan! 
n amioty i siedzących przy Ógnisku 
wojowników. Ale ta cisza była po 
zorna. Jeden z oddziałów napa• 
stników pod osłoną krzaków ro• 
snących nad rzeką szykował się .\l.o 
szturmu. ,, 

Zapadła noc. W oboz,ie Husytói" 
zapanowata cisza. Słychać. było 
tylko recl)otanie żab, cyka,,ie 
!%wierszczy, chrapanie koni or_az 
glosy nawołującej się na rruracł) 
straży miejskiej. Miasto po walce 
zapadło w sen. Dochodziła północ, 
kiedy do furty pod osłoną' ciem!'lo 
ści podszed.l oddział husytów. Je,d· 
no pchnięcie ran1ieniem i . 'skrz.:i· 
piąc głośno otworzyła się furtka. 
Zanim stojs,cy na murach strażnicy 
spostrzeglj co się dzieje, już 'pier{i/ 
sze oddziały husytów rzuciły ·�ię na 
miasto. Zapłonęły jak pochodnie 
drewniane budynki i ząbrzmialy 
nieludzkie lęki mordowanych ··m,esz 
czan. Rabusie t'bzbiegli się · po'' uli· 
cach miasta. Oddziały napastników 
otworzyły bramy i do Chojn�".;a 
wdarły się główne siły husyckie. 

ry. Napastnicy prżyp\i§d1i; szturm. 
Na głowy nacierającyth posypały 
się strzały, kamienie, polaJa się 
gorąca smoła i woda. Przed sa
mym wieczorem szturm • został 

Dzielnie l;,ronili swego życia_ 
dobytku chojnowscy mieszczanie, 
nie mogli je�ak sprostać znacz,• 
·nej przewadze napastników. Pa
dali jeden po drug_im obrońey 
mia;rt;a, ci.J,ci mieczami, kluci dzi• 
dami i brzeszczotami. Tuż pn.y 
kościele broniła się iarstka straży 

, miejskiej licząca około i§ osób. 
" Widząc, iż . opór jest daremny, 

krwawo odpa-rtY.. • .,.., . , 
Husyci rozłożyli się obozem wo; 

kół miasta i rQZruilili -obozowe 
Ol!niska. Grube mury i strzelnice 
dobrze broniły miasta. Uspokojeni , 
1nieszkańcv i przyjezdni kupcy 
rozeszli się do domów. Na murach 
poz0:stafy tylko wzmocnione od ... 
działy straży miejskiej, Obóz hu
sycki pozornie przygotowywał się 
do ąnu. Z perspektywy murów 

strażt,(cy postanowili . r·aiować swe 
życJi;, ·oabrn się «;>cl oddzia\ła . hu• 

• _Syc!Uego, który rzucił się raaować 
stojące kramy i przez pusiji vry
marly kościót wpadli na wieżę ko
śĆielną, zapalając suc])e st'nb!i�te 

, lV z o rowy s�ltys 

schody, prowadzące na górę;, Du
sząc się w dymie i swądzie • pa• 
!onego drzewa czekali na kru:i:
gauku wieży odsieczy z zamku w 
Legnicy, Rokitnicy lub Grodira, 
Schody spłonęły I na wieżę nie 
mógł się • dostać żaden z napa
stnik:ów, Nikt z nich zresztą nie 
podejrzewał, iż na ,vieży ukrywa 
się jeszcze garstka pozostałych 
przy życiu obrońców miasta: 

Złupi wszy doszczętnl'e rni•ast• 
We wst Jaroszówka w pow zlo

to�yjsklm toltysem jes! Wasyl Ku
cza. Kucza jest przod,,:4cym go. 
5podarzem, radnu1n GRrV oraz ce-
1iionym, dzialacze1n społecznym. 
Dzięki jego staMniom i osobisten>u 
przykla.dowi c/1,lo-pi z Jaroszówki 
ko11�erw11ią • i należycie dbaią o 
11.rtq.cLze1iio. 1nelioracyjn-::, Ostatnio 
sołtys wsi ob. Kucza otrzymał na· 

grodę pieniężną z Wydziału Rolnic-' 
twa ·I Leśnictwa Prezydium PRN 
za wyhitne osiąg11,ięcia. w (!zi.edzi
nie konse-rwowania i pielęgnowa·nia 
w·ządzeń melioracyjnych. Dzięku 
dobrze prowadzonej gospodarce 
melioracyjnej chłopi z Jaroszówki 
mają n.ajlepsze łąki w całym po· 
wiecie i nigdy nie Mrzekoją na 
bralc paszy. W. S. 

napastnicv odeszli, obawiając • si,:· 
pośclgu. Z ca.lego mia.ta pozostało 
jedynie pr;,,y życiu 1 5  dzielny.eh 
obrońców, którzy schronili się n� 
w1ezy. Po kilku latach Chojnńw 
odbudowa! się i zalec,.yt ran'', sta
jąc się znów pięknym i bogaty'm 
miastem. 

WALDEMAR SZALEWICZ 
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, ,Komu mieszkanie, lćomu .. . 
Budowa kruic!l.ego wiePkiego za

kładu przem,l'S?0wego IOOCiąga ia 
sobą konieczność ,,importowani3" 
kadry fachO>Wrow, szczególni<.>, 
je,r!i ten zakład zlakaHzowan,y jest 
w mi€'jscvw0śd l)ł)zbawi�nej 
szkól, czy ucz..,<>łnf techl'licznych. 
Pvdob::rre- byto w wypadku budo
wy 1-futy Miedzi w Legnicy, tize
ba było sprowad'2Jić do Legmicy 
nie cy!ko inżynierów i teclmików, 
a!e nawet I wyk:walmkowa.l'lO'ch 
rob<ltnil>.ów, obznajmfu:::iych z tą 
dziedziną produkcji. 

Wszystkim tym sprowadzooym 
fachowcom, jak i robotnikćm, 
którzy ściągrręłi tu taj z odleg,lych 
nieraz strom Polski trzeba był{) za 
pewnić mieszkama. Wiadomo jed 
nak, iż problem te'n nie należy 
do łatwych, zwłaszcza u nas -
urzą<ll kwaterunkowy ,i.ie C!l;yspo
nowa! żadną nadwyżką mieszlrnń, 
które moi':ia by było przeznaczyć 
dla pracowników huty, budowa 
zaś ':lowych bloków przeciqgnęta 
by całą sprawę o kilka lat, lu
dzie musieli gdzieś mieszkać od 
zaraz .W tej sytuacii Huta zde
cydowała się odremontować. ico
�tem prawie 100 milionów zli,

tych kiłkadziesiąt budynków przy 
ul. Złotoryjskiej. Uzyskane w ten 
sposób 500 mieszkań Ca nie izb !) 
dano d<> użytku rodzioom 5CG 
pracowników Huty Miedzi. Wr
dawalot>y się w1ęG:, że sprawa 
została właściwie załatwiona i 
nie ma o CZYIJ.1 pisać - Hl!lta wy 
łożyła pieniądze, ludzie sprowa
dzili się i - doplel'o się wszyst
ko zaczęło. 

Jak prawle każda wielka ln
westycj.a przemysłowa, Huta Mie 
dzi w Legnicy cierpi na dużą 
płynność kadr Tylko w roku u
biegłym odeszło 450 pracownikow 
oczywiście na ich miejsce na
tychmiast pojawili się nowi. Co 
jest powodem tej wiclkiej flu
ktuacji ?  Sprawa ta jest zbyt 
skomplikowana i poważ.na, dla
tego też na razie zostawimy j ą  na 
boku (wspomnianemu zag,1clnie
rJu będzie zresztą poświęcony o
�bny reportaż), tym bardziej 
1ż nas interesu,je tylko sprawa 
mieszkań zakładowych. 

w;i!luje za wsze1ką ceoę mieszka
nie- to „edstąpi.:" JDOd róż0Jyn11 
warunkami (łatwo się zresztą do
myśleć, jakirnD ... ) swoim krew
l'l'Yl'l'l, 3najornorrn1. p,zyjac1oe,l(l)m, 
oczywiście rnie 1�,aj,ąc)'m nic w;pól 
neg-:J z Hi11tą. Ponieważ n0we 
J:l"Z?Pi5y ni<? zezwalaJą na „lld5tę
powanie" (czylL po JD�©Stu sprze
dawanie) miesz;kań, wynaleziono 
na to nmwy sposób: oto na p&rę 
mies!.ę'C)r pr� opus:aczen:em 111\e 
s;zl;;a.n.ra wJ;aściciele jego rnektują 
u siebie suhllo.katouów·, którzy pfu 
nlej jak im s-rę wyt!laje, mają au
tl!ll"llatya:z:nie pi:erws-l"..ństwo do ca 
łcści w wypadl,,'"U zw<!llmłema się 
lokalu. Sublokatm-zy ci z wiel
kim tulJ(,ł)em sk.ladai,ą od razu. po
darue o p1-zydzial 'Ila mies2:kanie 
do aciminnstra�ii Huty, chocia·i. 
oczywiście z instytucją, tą rue- ma 
ją mc wspólnego. Malo te� - do 
momentu otrzymania przydziału 
nie płacą w ogól'e czynszu, ,,Bo to 
nie moje mieszkanie" - m0wif!. 
Groiloa usuni.ęcia sillą z mies:aka
nia nie trafia nikomu do przeko
narJia? - .,Proszę bardzo - odpo
wiadaJ ą - ale musicie wobec le
go dać mieszkat.:1ie zastępcze. W 
Polsce Ludowej nie wolno wy
rzucać ludzi na brnkN - 1 sie
dzą spokojnie dalej, wiedząc, że 
H11ta nie może- dać żadnych mie
szkań zastępczych, bo kh !)€l pros 
tu nie ma. 

W te11 sposól:t legnicka Huta 
Miedzi straciła btisko jedną trze
cią (146) wyremoJlltowanych na 
własny koszt mi.es2!kań. 

Adminislracja Huty, chcąc za
be2pieczyć si(!; przed ,,cm.kuni" 
lokato1·aml• podj-ę!a wspólnie z 
dyrekcją i Radą Zakładową u
chwalę o n.iemeldowa.niu w poko 
jach slużb"wych osób nie będą
cych pracownikami huty. Przez 
ja.kiś czas metooa ta <>kazała 
się skuteczna, jednak nie 1!a 
długo. 

Halina M. jako pracowuik 
Huty dostata mfeszkanie służbo
we. Po pewnym czasie zlw..y!a 
jednak wypowiedzenie, sprow«
dzając równocześnie do mieszka
nia swojego znajomego, hanclla
rza warzyw z ul. Kościuszki. 

A wiec ta ogromna p!yollilść Zgodnie z podjętą niedawno u
kadr je.st powodem tego, i:i sprn- chwalą, administracja nie cLlciaila 
wa mieszkań urasta niekiedy do go zamnldować w swo\cl, blo
problemu x, lijZ>'TlajmnieJ po- kach. Wówczas przedsiębiorczy 
zotnie, nie do rozwiązania. Bo 

sublcka!or udał się na  milicję z 
zażaleniem. Trzeba tutaj zazna

jak łatwo się domyślić, ci, którzy czyć, że zgodnie z ustawą każda 
dostali mieszkanie służbowe z administracja ma obowiązek mel 
Huty, po zmienienil!I mie<jsca pra dawać wszystkich, którzy mi.c
cy ani myślą re«ygnować ze ,,swo szkają w danym miejscu dłużej 

niż 24 godzt,y. Na podstawie k
jego gniazdka'', mimo, iż istnieje go milicja zlcżyla doniesieme do 
taki warunek. A przecież na ich kolegium 01·zekającego i w rezul
miejsce do Huty przychodzi nowy tacie dyrektor administracyjmy 
pracm,mik z rodziną _ i roe ma Huty Jan Sterniuk z�tal ukara-

d 
ny grzywną w wys. 150 zł. za 

g zie mieszkać. Malo tego - częs- nieprzestrzega•nie przepisów. Oczv 
to zdarza się, iż wlaściclel służ- wiście, po tym wydarzeniu zam�! 
bowego mieszkania, w wypadku dawano sublokatora pani Haliny 
kcmieczności wyjazdu z miasta, M. Dyrektor, nie chcąc jed11ak po 
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Ten Hst nie dojdzie 
Pracó..,..,,ik poczty wybierając 

l!.sty z& skny11eh w dniu 12 maja 
br„ ::n�lazl w &krzyn� pny ul. 
Trauiulla, zamiasl li.słów, roz.sypu
J�te się su:-,}l!t.i 'lW!lglonego pa
P'ffll. IUoś podpalił lis�y i le brą.• 
OGW'e skra-wki kope1·1 i<> dow6d 
.)flltlcz:-e ,łc:tlnego ,,odkrywc-z:ero 
d-cwciPu" chuliganów. 

N<1 cóż - ztoi<>no meldunek do 
Mfllr ji, .a!,e. sprawy ludzkie zawar
t<l W SP<>ili elalych lfslach, CZ(,;lo 
bardzo ważne I o doniosłym 1,:1a
O?..en.iu dla nadzwcy J adresata, nie 
wyrU8'Zyly w śwlal, nie 'lOstaly za
tatwi-on-e. Na próino lctoś ocukuje 
tta- up-ragnfon:\ wiad-omość, na prót
J\O na.da.wca nreeierpliwie wygląd" 

:Lm:JI..JtJOl.H...U..JOa.. 

Krądzież 
gazu 

Sąd Powiatowy w Legnicy w 
foiu 5 maja br. skazał W!ady.-la
�•a Pukę na 6 miesięcy aresztu i 
500 zł grzywny za kradzież gazu 
na szkodę Miejskiego Przeds1ębior
siwa Gosp. Kom. w Legnicy. 

W czasie śledztwa ustalono, że 
W. Puka przez dłuższy czas nie 
regulował rachunków za gaz. Wo 
btt tego zabrano mu gazomierz 
i założono plomby zabezpieczają
ce. Wówczas Puka zerwał plomby i 
podłączył instalację do p10nu za 
pomocą rurki gumowej. 

Czerpanie gazu poza licznikiem 
nie tnv�lo długo, ponieważ MPGK 
d)'"S">onuje aparaturą kontrolną, u
możliwiającą szybkie wykrywanie 
tago rodzaiu nadużvć. 

·zet. 

listonosza niosącegio odp,,owiedi. 
,,Dowcipnym'" kawaiem sk&mpll
lrowa.no &1:m-eg huhltlch &pnw. 
snvonooo oj.epntwidziaoe sytua.cic 
i trudności, Po jakimś C'Zaaie In
dzie slwierdzą, że listy ich zagi
nęły w dl'Udloe i będ11 mi.-li pre
leru;Ję do i,oc:rly, klót:,\ pneeież 
mają, praw·,o obarcza'C odpowiedzial
nością.. �•l .sw� korespOildencJe. 

Kierownictwo 1-egnickiej ponty 
informuje na.s ponadto, ie uiemal 
codz-1-ennie j-ej praci>wnicy skl�da
ją meldu.r>ki o W'Z1Dallycb uszko
dz0nlacb l<>katorskicb skutek lis
towych: o W}'rW�Ch di-.,,;,ic,,kach. 
uszllodzonycb zamk„cb, podarlycb 
listach, ·war;�lll!le złośliwa ręk-i 
łobnza C'l:Yni szltod.T, nłsztzy co 
sle da, Pł"'lB!l'Zkacha lnlłziom i u
łrudnia im t,ycie. 

NJe powii!ID nic odkrywezeg<>, 
twil!rcb:ic, te w walce 1: cbulii:ań
skim prooederem J>OWinao W1i11ś6 
u dział cale S)>l?leczemtwo. � ie 
można przecież dopuścić do tego, 
a.by.fary w oba.wk, przed bezka.r
'nie v.u;,1Jącym szlt-odnifóem J:rz<>· 
nttcW ,iię całkowicie na wysyłkę 
ktt�l>O!Nlencji listami połecon:,nu 
nie moina przedeż ndować chuli� 
gana 114S,c,'.\ bezradnośc·ą, b1> pew
rn,go dnia podpali nane listy we 
wuystklcb sltnynlracb w mieście. 

�namy .lobu-zerskle .,paczki„ gra-
6�J� . w dzfdrucacb prze,: nas za
mt>'lr.•\.•wan,cb, Powinniśmy więc 
prx,yjM lUJlicji z pr;rnocą w wy
k.rnva.nlo inicJaloró,., bklcb eab<>
taty, tym bard-zlej, że wszyscy 
jest�my na nie nara.teni. 

T�n 11:rótki apel ki-eruję jed.uo
cześni<> do wnyslltlcb rod'Zic6w j 
wychowawców mlcd'tieiy ora� 
olbrtlmiej wlęk.s-tości młodego po
kolenla, która ma możność i>OWat
nego torpedowania cynicznych wy
bryków sw.vcb rówi•fuilcńw, 

'bej. 

geGl:,;i,1 się z de<:yzją rru:eJscowe_,io 
kolegiWll\, zrei,vl od'woł,;mi'e do Il.@ 

legium wojewódzk.iegp. 

Sprawa wygląda dosyć pavado
kx,lJnie. Kolegium wyaa10> z.e- swo 
jego punktu wicize,;ti,a słus-.llJJą de
cyzję - ale huta stracila jeszc·,.e 
jed:n@ missa:kanie. Wyc!l-aje się 
jednaJi:. iż o cz.ymś t\:Ltaj zapo
mn.ialilo. Dyrekto� przecież: działał 
zgoElnie z intere5ami w!a-snego 
v>k.ladu. Błąd dyrekcji huty po
l�a na tym, :ż zastoso"'= me
tdaśctwe środki oarnny przeo,w
ko ,,dztkim l<!>kat0r="- Hlu�a za 
p'Jmniala, i:. pt;awo lokalowe- z 
195� r. w artykule 59, pl!lokt 1 i 
2 nwwi wyrainie, że su.l!tk>kato
rów. zamel.dCilwaĄych za agocl.1 
gt0wmego loka.t0.a na parę mie
sięcy przed opuszczeniem przez 
Diieg<il mieszka.n-la, można. i nal<i>ż.Y 
eksmitować na mieS1.lranie, zaj
mowane. UJi)rzedolo p!·aez. sub!o
katora. W wypad.ku., kiecy mie
szka.nie tam to jest j.uż zajęte 
sprytaego osobnika m.ożna tfo
kwalerowa<' do mi.esz.kania 7.aj):110 
wa:nego obecn.io przez byłego gtó
wnego lokatora, nawet jeże!i ter, 
ostatni wyprowadzi! się cl.o dzu
giego miasta że prz.epi.s ten n ie 
jest tylko martwa. pozycją prawa 
lokalowego, ale jest stosowany 
(i słusznie), w prah.-tyce, świad
czyć może o tym fakt eksmil:!>
wania jednego z takich subloka-

to!iów, który zajql w podob71y 
sposóL,, mieszltanie, we Wrocta
wiu, do l.,odzi,. gdzie zamieszkuje 
oJ;ecme gNwny lokator dawny 
wtnsc,eiel tego mieszkania. 

Prrepisy te może wyda-ją się 
komuś zbyt drastyczne, musimy 
jednał, pamiętać, iż często opi
sane ,...-yżej machinacje z sublo
ka.uo,·ami , stanow'l.ą po prestu 
przyk.rywkę dla niolegalneg0 han 
<ilu rni�zk:aniarni. Wiedzą< do
brze o t.yrn, wyCllzlaty kwaterunc 
ko,.ve rad oarodowycll, w prze
ci wioiistwic do naszej huty, c::'e 
rmają na ogól z.. tymi sprawami 
tak wielkich kłopotów. Wycfa,ie 
się zatcrn, i<Ż wrnę za utratę tych 
sł.u, kiJlkudziesięciu mieszkań i::o
nosi $aro\a Huta, która• nie ko
rz,vstaj.ąc z przywilejów prawa 
lokaJ.Boweg<1> próbował.a ror.v, iązać 
srrawę we własn;', n,rezbyt szcz� 
Wwy spo�ób. A więc syt;uac,la 
11ie jest bez wyjścia, jak to twitr 
dzi rada zakl;aolowa Huty. Spr«
w� te 11ależafoby jak najszybciej 
w-egulować, tym bardziej, że Hu 
ta w krótkim czasie wzbogaci się 
o no.we budynki mieszkalne, bę
dące tera.z w remond.-� Jeszcze 
w tym raku zostanie odd,my do 
uitytku jeden budynek, a w na,j
bllższym czasie trzy dalsze, co w 
sumie da 25 nowych mieszkań. 

Macie1 

Frag.ment Ka,mlm,_ic,z�'k 
'1\-yramie sgraffita. 

Sledziowyc;b, nn �t•hycb włd?..ltnJ 
foł. l\'l. Pa\\ elek 
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Franz Josef Strauss· - fed<!ł'al• 
ny minister obrony, przywódca: ba
warskiej partii Ch.ristlich-Som�le 
Union - CSU. były porucznik by
łego WehrmaC'lltu.,. najpotfl:imiejS'ty 
człowiek. Niemiee zach<>dnich po 
Adenauerze. Pragnie zostać kanc· 
lerzem ... 

I<uótl<a notka o bańskim mini
strze wojny charakteryzuje go d'o
statecmie jako człowieka dążącego 
d0 władzy, do nieograniczonych 
k0mpetencji w nądzeMu pań
stwem i... Bundeswehra,. 

Warto przyjrzeć ,rię bliżej temu 
człowiekowi, którego nazwisko p.o
jawia się niemal codziennie w 
prasie z racji Jego działalności i 
wystąpień. 

Jako oficer artylerii przeciwlot
nlczej bierze udział w walkach 
pod Stalingradem i tylko dzięki 
odmrożenj#)m udaje mu się niemal 
w ostatniej JZ!ldzinie opuścić sla
lingracl'zki kocio!. Do końca wojny 
Jest oficerem szkoleniowym w 
szkole artylerii przeeiwl0!ruczej w 
Schongau w Bawarii. Tuż po woj
nie należy do członków - zało
życieli CDU. w raku 1949 ,1zybra
ny został z ran1ienia CSU do Bun 
destagu. W roku 1956 zostaje mi
nistrem do spraw atomowych, a 
i;elniąc tę funkcję wYkazuje się 
szczególną aktywnością. W maju 
1956 jedzie do USA, aby przepr, 
,oadzić rozmowy na temat zaku
pienia przez NRF tczech reaktorów 
atomowych. Miesiąc póiniej jest 
mowu w Ameryce i zostaje dokto
rem honoris causa uniwersytetu w 
Detroit. 

Następne miesi a ce przynoszą 
Slraus,.-owi w�rastającą pop'1lar
ncść wśród niektórych ki>l za
chodnioniemieckich. Staje on mia
howicie na cr.ele grupy posłów z 
re.mienia CDU, atakujących ów
czesnego n,jnistra obrony Blanka 
za jego. ich zdaniem .. błędną po
litykę 2brojeniową". Strauss, jako 
rzecznik tej grupy, domagał się 
przestawienia na zbrojenie atomo
we i ograr.iczenie zakupów broni 
konwencjonalnych. Te wysta_pienia 
stają się dla Straussa h'ampoliną, 
z której już w października 1956 
roku skacze na fotel ministra o
brony NRF. 

Strauss - minister obrony, za
biera się energicznie do pracy, aby 
usunąć nzaniedbania"' swego po
pr2ednika. Doprowadza do wnje
sieni a  poprawki w lrnnstytucji 
NRF, przywracającej obowiązkową 
służb,: wojslrnw:i, reorganizuje na
czelne dowóru.two Bundeswehry ... 

Na różnych etapach swojej ka
riery politycznej, miewał Strauss 
różne wypowied1.i. Dziwne, że wy
powiedz.i te zgadzają się tak ideal
nie z tym, co w danej chwili mi
le słuchane jest przez tzw. unie
kt�rp kola" Zachodu ... 

1945 - ,.Nauct.vlem się Już de
mok:ratYC'ln)·ch rel;Ul gry. Kto cb�e 
jeszcze raz wziąć do reki karabin, 
temu la r,:ka niech odpadnie". 

1950 - .,Nie mamy zamiaru bro
nić naszą krwią granicy, którą 
stworzyła głupota innych... .festem 
w i,lębi duszy cywilem". 

Słów tych zapomina Strauss Już 
w ltrńtldm ł"'?DCiQ. Im newniei 

ludzi Europy 
czuje si� na swoim fotelu, im pew
niejszy jest aprobaty dla swojej 
działalności ze strony Zachodu, 
tym jawniej wyraża swoje myśli 
i pragnienia. 

Oto tylko jeden przykład, cyto
wany za gazetą zachodnioniemiec
ką uDie Well" z dnia 8 stycznia 
19:i� roku: 

,,Rapacki nie p<!>zbęd2ie się swo• 
jej skóry. Jest on i p<>ZOOtame pol • 
skim komunistą i reprezenluje Ct!
le Moskwy, które idą w kierunku 
uczynieTI)a :RepttbljJ<i Fe<lęrajpej 
bezbronną. Nazywam każdego po
tencjalnym zbr<>dniarzem wojen
nym, kto przez osłabienie siły o
bronnej Zach<>du slwarza wschod
niemu komunizmowi udogodnienia 
strategiczne''. 

Bezczelneść Straussa jest szoko-

otlJDEJOODITlOOCiOOoaJOCJO( 

,,Sprytny'' 
wielbiciel 

Zawarcie bliżazeJ znajomości z 32-
letltim Z.yg,muncem Kusiem !a-propo
nowała Marli S. jej koletanka, która 
jednoez-eśnie podjęła się pobednl• 
�enła w tej sprawie, 

Pe\vnego dnia ,..,, lutym br. z. Kuł 
preynedt 1ło Marii s. z pierwszą wf„ 

Zyt�, któ-ra znaC11nłc się pr-zedluiyła 
ł aapoc:n;tkowata błyskawiczne oa
wi�"anie bltts:aych stosunków. lVkrót 
ee jednak ckazało się, te gor-.ce uczu 
eia Zygmunta Ktula do niemłodej 
Już Marii S. nie byty całkiem bezin• 
tere-sowne-, 

Pod kontec Juteg-o Marla. s. nagle 
2aehorowata i rostaJa odwittiona do 
szpitala.. Z.) Kmunt Kuś odwiedził ją 
kilkakrotnie w szpLtatu, ale rówufff 
kilkakrotnie OOwied,zJJ w tym �31ie 

Jej mieszkanie I zabrał stamtąd. co 
mu stę; podobało. A podobała mu się 
garderoba damska, garnitur męski, 
zegarek I 2808 złotych. Po kHku 
dniach Kuś przestał interesov. ać się 
Marią S. oraz jej ruiesikaniem i ode· 
słał do tzpłtata za pośrednJeh\•em 
swej .,stałej" przyjaciółki klucze od 
mienkanla Marli S. 

\V dniu 17 ma.Ja br. wle,JbicieJ do
bytku MarH $. Zygmunt Kuś stanął 
pned Sądem Powiatowym w Legni„ 

cy, który aku.at go na 4SaJ"fJ 3 lat 
więzienia, gdzie b�dzle miał czas za-
5tanowić się na swymi „ruUosnyml 
sukcesami", ZE't 

jąca. Planu Rapackiego, mającego 
na c:elu zneutralizowanie szerokie
go pasma Europy, usiłuje użyć 
Jako straszaka dla zdezorientowa
nia opinii publicznej _Niemiec za
chodnich. Wmawia niemieckim 
mieszczuchom, że czyha na nich 
,,czerwone niebezpieczeństwo"! Po
niektórzy skłonni są nawet w to 
uwierzyć. Słowa są im znajome, 
tylko ani rusz nie chcą sobie przy
pomnieć, czym skończyły się prze
mowy Hitlera, Goebbelsa i im po
dobnych. Wpierw też było stra
szenie, potem „zwycięskie kampa
nie", a potem Norymberga i sa
la gimnastyczna więzienia z trze
ma szubienicami... 

Pan Strauss zapomniaf chyba już 
także o swoich odmrożeniach w 
kotle stalingradzkim. A moze mu 
się v.-ydaje. że następnym razem 
będzie cieplej ubrany? 

Na Zachodzie poznano się na 
bońskim ministrze obrony" Po
znali się na nim ci:

1 
który� po

trzebny jest watażka o silnym glo
sie i mental11ości pruskiego po
rucznika. Poznali się na nim także 
ci. którzy nie zapomnieli lat 1939-
1945• 

Już w roku 1956 belgijska ga
zeta ,.La Libre Belgique" pisała: 
., ... Trzeba się wYsrrzegać Straussa. 
którego nadzwyczajna dynamika i 
nadzwyczajna gadatliwość może 
przynieść okropne skutki jeżeli si,: 
jej nie zahamuje." 

,,Newsweek" ostrze1a: ,.Watcb 
him''! (Uważajcie na niego!) 

Paryska radiostacja „Inter"· 
stwierdza: "Pan Strauss, człowiek, 
którei;o nieokiełznana dynamika, nie 
które plany i bezgraniczna ambi· 
cja działają niepokojąco. Strauss 
- to nazwisko, które trzeba za
chować w p11mięci, i osobistość 
którą trzeba obserwować, jeżeli 
nic pilcowć nawet z bliska". 

Wydawca angielskiego tygodnika 
,,New Statesn1an", Kingsley Mar· 
tin, oświadczy! po rozmowie u, 
Straussem, że uważa go za „Jed
nego z najniebezpieczniejszych lu· 
dzi Europy". 

I taki człowiek domaga się broni 
atomowej, zwi<:kszenia stanu oso
bowei;o Bundeswehry i prymatu w 
N ATO! I co gorsze - szczególnie 
dla spoleczeńshva zachodnionie
mieckiego - znajduje posłuch 1 
mniej lub więcej głośny poklask u 
swoich zachodnich partnerów. Te
mu się jednak dziwić nie można. 
Zachód raz po raz pokazuje swoje 
oblicze. Prtyktad niedawnej inter
wencji na Kubie jest tego nader 
wymownym dowodem. 

W takiej atmosferze wyrastają 
Straussowie wszelkiej maści. U· 
ważaro tylko, że lekką przesadą 
jest nazwanie Slraussa .,najni&
bezpieczniejszym człowiekiem Eu• 
ropy-''. Istnieją przecież kaftany 
bezpieczeństwa. 

Z. KREMECKI 

0000000v:Xxloo::r;� 

Spóźniony etos sumienia 
Prawie wszystkie kobiety p o  po

WYocie do domu zde,lmują z reki ze
garek \\. obawie pned uszkodzeniem 
go przy wykonywaniu c;eynności gos
podarskich, Zwyczaj cJobry, a!e ry
Zl·kowny, jeśli zega.re-k kładzie się 
na widocznym miejscu w dornu Uca
ni� odwiedzanym puez oJJcych, 

Tak właśuJe postąpiła i:ona leka• 
rza p. Adela P" po:wstawiająe złoty 
zegarek na półce w łazience-. Tego 
właśnie popołudnia w poczekalni le
karza zebrało 5ję k.Jku p.::cJeutów i 
niek,óny z nich korzystali z ubi· 
kacjj, mieszc:1ąceJ się w łazience. Po 
pewnym czasie p. P. weszła do ła-
2.ienk,i w \amiarze zabrania zegarka, 
ale Już go na półce nie było. Jnda· 
gowauie pacjent.ów nie dato zadnych 
wyników. Sprawą rajęta się milicja 
która rozooczeła śled:1t wo. 

W dniu 2 marca br. t,1. po upływie S 
dni otl dnia kr::utzl,+y, zgłn�ila się 
do mieszkania p.p. P. Bronisława 
Kazieczko z Chojnowa i oddala lkJ'S• 
dz.i.ony zega.rek wa.rtoścJ około zsoa 
złotych. lV czasie .sJedztwa Broni1la• 
wa Kazleczko tłumaczyła się. że blo• 
rąc zegarek nie prz:ypuszciala, li 
przedstawia on tak wysoką wartaśt 
i jest złoty, czym prawdopodobnie 
chciała przekonać »ilJcJe, że „z u• 
s1dy" nie bierze pnecłmJotów drogo• 
cennych, tylko bezwartościowe. 

Sąd Powiatowy w Legnicy na roz• 
prawie w dniu 29 maja br. 1kaul 
Bronisław(' Kazleczko na 10. mltsi.er.!' 
więZienia i 1000 zł grzywny - wychO• 
dząc z założenia, że Jej su.mieni• 
odezwało się zbyt późno. 

11t. 

Niebezpieczny ptak 
W dniu 1 0  lutego br. odwiedził Dom 

Ludo\vy v: Mierczycach k1LegnJcy 
26-letnl Gabriel Ptak, mieszkaniec 
Gądkowa. Oglądano tam wówczas 
program telewizyjny i telewidzowie 
zaprotestowali ostro przeciw wybry
kom pijanego Plaka, który nagle 
,.unJ6$1 się» do góry i począł skakać• 
po stołach. Ptaka jednak niełahvo 
było uspokoić i poskromić, ponie-

waż nie chciał zejść ze stołu i awan
turował się coraz głośniej. Wezwani 
na pomoc funkcjonariusze MO J. Bo
rowski i J. Drewni�k zabrali Ptaka 
na posterunek w Wądrożu Wielkim 
gdzie rozw-ścłeczony pijak oOrzucał 
mihcjantow wyzwiskami i walił z 
całych sił głową o ścianę. Pokrwawio 
nego i szalejącego Ptaka mllicjancl 
zmuazenl byli obezwładnić, a następ-

nie przewieźH go do Legnicy. \V cza• 
sie przesłuchania Gabr1el Ptak twier• 
dzJl, że absolutnie nic pamięta co ro• 
bil. Pami�lają jednak świadkowie I 
MillcJa. 

Sąd Powiatowy w Legnicy skazał 
Gabriela Ptak« za awantury i obrazę 
funkcjonariuszy Milicji Obywatelskiej 
na 6 mle:siecv .aresztu. zet. 
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HRZYZUWHA 
Poziomo: 
1. reprezentac:fll, posel:;twe, - 6-

rnodny taniec, - 8. u�ta pogrzebo
wa, - 11. klujący chwast, - 12. 
paJdtuższa niedzielna msza, - 13 ze
spól trzech grajków, - 15. żółty, sie• 
dzi w kJatce i śp1ewa, - 18. gre:c�:l 
bóg wojny, - 20. dzieci chętn1e ją 
s!uch&ją., - 21. już mcmociny krój 
damskiej sukni lub materiał opakun
kowy, - 22. drzewo liści,ste, - 23. 
miejsce spot'ic.an kibiców, - 27. część 
sz.tuki teatralnej, - 31. rozjemstw o, 
rodzaj sądu, - 32. może być ciężl<i, 
metalowy, ]9kki, ,. maszyno\�...-y itd., 
zawsze ma dużo fabryk, - 33 cie("z 
o ostrym zap::.chu z połączenia gazu 
tej samej nazwy i wody, - 34. od• 
miana czenvlen1, - 35. zbocz�niec na 
tle erotycznym, S6 porl9-
dek, - 3.7. kamJeń do sma.ro·wa
nia ran po goleniu. - ..u. ka.wał ro
li. - 43 jnrzyna, - 4·1, za!eta, - 45. 
nasienna przyprawa, np, do lilderu. 
- 47. obre,z zło±ony z Lrzech części. 
--49. oszustwo, - 51. kamienista na-
•wi.erzchnia ulicy, - 53. odpowiada 
ci z lasu, - 5'1. mech:tniczńy czło
wiek, - 56. najwy2.sz,a. gra w bry
dża, - 57. znawca języków. 

PiO�!.OWO: 

1. ku, w k.1erunku, - 2. smolny 
ti!)ur zapalniący dynamit, - 3 m
Jtrument strunowy, -- <I, to, co 
stale uciaJi;a i nJgdy nie wraca, - :;. 
najstarsz� k�rta, - 6. .,D.,ch Ś'i\'1�
Y"', - 7 'i-.."'iść np. wino$(ro-n, - O. 
siano z.a młodu, - 10. jednoolrt mi
tyczny pasterz, od nir.�o okręślR się 
tym mianem bystre ol-::o, - H. i)ę
k-1u�cle, t:z-rama, - 1,; otri.k ,vodny, 
roC1z.1j 1T"ev1y, - 11. c.i.zJelo poetycki_P, 
opj5ujące bohaterskie c,yny, - 1ę. 
jezioro w K:u,"dzię lub Austr111i, -
12. upewnienie, 7.�staw. - 24. !'�!
da. w rnater1ale Jub psychie,:.na po
r.aika, - 25. k:'.lmień \\" lcorycie l":!:e
lp, toczony przez. woctt:, - 26. siq-

clz!ba podk�"a,nsj mu,y, - 2ł. PO• 
kój w znm·;ru. - 29. czlon<>l< Jton· 
t-roli t.,.;,hniczneó. - 30. popularny 
nopóJ pochodzenia chińsldeco, - sa. 
je:le,n z tycl;l, co przybyh pod ok!•ii• 
ko, - 39 wawrzyn, - 40. cśroj;e-k 
przen1yslov."Y k�ło Zagania. -l2. 
zakoilczer.ie psa. � 45. kwiat jesiin
ny, - ':16. t:,, z czego pow3tc.ła Ew,, 
- -18 oddech wmtru, - 4g_ krój spóct
nlCy }ub nakPyc:!.e lampy, M, 
iutor ,.Lokomotywy'', - 52. szczep, 
odłam ludzi np. w S-:-.koc1i1 - 53. 
g!"e-�Y'..1 b'5g miłości, �s. symb:>ł 
pianvia5."tk.a chem., - 5tt 1ntcjaly bo
jówc1c hi-;!ero,vskich i czoaów o"ĄU„ 
paci!. 

l\1aria Jarmo)ukowa 

Rozwiązanie krzyżówki nr 81& 

Poziom.o: 3) kampesz, 9) Sz.ltiot, 10) 
��ra, 11) d-e·kanat, 12) barok, 14) awe
na, 15) num1zmatyl<.a, 16) fakir, 18) 
\rata, 20) Tomek, 26) koi:nutator, 28) 
meta, 29) ospa, 30) wli,erunek, 31 An
na, 32) port, 33) katamaran, 34) atak, 
:15) brat, 36) LomonosO'W, 38) komar, 
40) r-e11ta, 48) t.aras, 47) uany, 48) k.a
lejdos,kop, 49) 1:lo-b.ak, 50) Niger, 51) 
pss�mon, 52) !ibra, 53) iol,al ,  !4) Maga 
da..n. 

P�onQ'\.vo: 1) 6zpagat, !Z) homonim. ł 

4) an-e-rnia, 5) pla.zm.a, 6) Spart.,_1 7) 
steward, U granat, L3) ku:�!k, H) ak
l(,r, 11) kontynuator. 19) arystokr.ua, 
21) kollmator, 22) numerator. 23) sat'.J
ra.tor, 24} n�.oc1�rator, 23(. amba.rR.s, 2T) 
kantat;\ 3fi) ta5'lk, 31) welon, 38) kalo 
1'1.1, 39) mak�.br.;). 41) N'-płgnn. 4:'} an
tenat, 44) cerat�. HJ) odwa,ga, 46) 
osanoza. 

Rejonowe K;erowni1:two Rnhót Wo<ln'J•l\'leliwacy,inyi;h 
W LEGNICY, ul. Boi. Chrolm!go 13, tel. 34,63 

OGŁASZA PRZETARG l\'1EOGRANICZONY 
na roboty remontowo-budowlane w budynku wła

snvrn, a mianowicie : 
1) kapitalny remont dachu, ryni('n i rur spu�towyc:h, 
2) 7.rzucenie łupku i pokrycie d,vukrotne dachówką 

karpiówką, 
3) remont i malowanie elew,wji, 

Rouuty winny ł:)yi; wykonane z maleriałów wykonawcy. 
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwll pitri

�twowe, spóltl7ir-lcze i, prywatne !"osiadające uprawnie
nia przemyskiwe do prov1adzenia działalności zarobko
wei oraz zezwolenie na wykonywanie robót w :Le!'?l'lic;y. 

Oferty prosimy składać w terminie do dnia 1 5  czerw
ca 1961 r. z zarnaczeniem na zalakowanej kooercie :  
„Pi:zeLarg". Kon,isyjnP. otwarcie ofert nastąpi dnifl 20 
c7erwca 1861 r. w R<"jonow•nn Kierownictwie Robót 
W-M., w Legnicy, przy ul. Bo!, Chrobrego 13. Szc7.e
góJowych inforrnarii udziela D:,iał Aclmit1i st.racyjriy. 
Doku�1c,ntac;a prn.icktowo-kos7torysowa znajduje się do 
wglądu w biurze Ft. K. R. Vf. M. w Legnicy. 

R-l l5 
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Póki jeszcze świat się nie rozbroił 
Seybki roiwt\j nauki i techniki 

wojennej, wyposażenia współcze
snych armii w brcń jądrową po
ciski dalekiegQ ząsi�gu, rakiety 
oraz nleu�tanne dos\o:onale)'lilł środ• ' 
ków r;,żenia i na!ladu powietrzne
go stw�rzs.Ją. poważne nlebęzpje,, 
c,0ń$Łwo dla tycia. l miąnia. ludz• 
kiego. Zdaniem teoretyków woi• 
skowych, wojna ZO$ta.lłhY skie
rowana przede wszystl>iim prte
ciwl<:o gl�bokim tyłom walc�ącycl\ 
państw - wiel)<im miastom, cśrod• 
kom przemysłC>wym i węzłom• ko
muni�acyjoym, J)Ęzy •zerokim wy
korzystaniu ,:,ajiiowszyc)( rodzajów 
bron; z bronią ją:irows. wltctnie. 

O �ilłl rateni11 brOl'li j;idrowej 
świadczyć mote ogrom strat i 
zniszczeń spowodowanych ata.1<.iem 
a.tomowym, dokonanym w o;;tal
nich dniach d:·ugiej wojny świa ... 
tcwej na mia�ta japoński<I r!iro
a,imę i Na1asąl<i. W wyniku �rzu
eenla na katde z tych miast po 
jeÓl'lej bombie atomow!IJ o sile 
rażenia równej 20.000 ton tr<,tylu 
- ubitych iostalQ około 130.000 
oeób, a powdne rany odniosło 
około 70,000 osób, z UG.OOO bu
dynków w tych mlast11oh 85.000 u· 
legło calkowttemu �igzezenil.\. 

W zwt11,zku Il tym JlOWSt11Ję py, 
tanie, ozy wobec tak JlOtężnych 
środków ratania istnieje technicz• 
nie i orginhacyjnie uzasadniona 
u�n$a obrony ludności Jlrie<I skut· 
'kami ataku powietr.-.i,cgo? Czy 
celowe je�t prowadzentę pnygot,.,._ 
weń obronnych, il Jeżeli tak to w 
Jakkh kierunkach? 

Jest rzeczą zrozumiał�. 2e pow· 
szech.ne i całkowite zabezpieczenie 
ludności przed skutkami działania 
środków masowego niszc�eni;i., a 
przede wszystkim broni jądrowej 
jest, przynajmniej na ra:iie, nie
możli.,..•e. Njernniej jednak istnieją 
�upełnie realne możliwości znacz
ne;,o ogranic,enia strat jakie pow· 
stać mogą w wypadku zastosowa· 
nia tego rodzaju broni. Zródla 'ra
dzieck.ie i emeryk,;óskie podają, 
·e prz'-'prowad,enie w kraju (lub 

w mi�śeie) odpowiędnich prac, 
związanych z przygotowaniern o
brony cywilnej, pozwala zmnj@j
szyć strnty o okola 50 prec. w sto
sunku do strat, jakie p�wstalyby 
be, przeprowadzenia tych prac. 

TJrat0wanie takiej ilości istnień 
lud•kich na pęwno w�rte jest pro
wactzeflia odpowiednich pra� o• 
bronnych. Dlatego też nie tylko 
wi�l]lie wocarstwa takie jak Zwio.
z•k R;idziecki. Stany Zjednoczone, 
AnP.:lia, c7v Franc�a, aJe również 
małe p•ństwa jak Szwajearla, 
$7,wecja. Dania itp. intensywnie 
rcvr,wljaia �vstern obrony r,rzeeiw
lotnlcze.i. o,ialah>cść z tvm zwią· 
zana. f1"'0"'ad7ona j�9t w dwó�h za
sarit'łil'l'?"C:h kierunkar:h. 

1) Przy�ątęwania środków ezy!'l· 
n�1 obrr,ny przeeiwlotniczej. 

�) PrzyP;-otowanie ludnoś,.,i cywiloa 
n�i do <lhrmw nrzeeiwlotl"ie�ej. 

Pf"'-v,&;otowaniem ludnnśei e,''\ViJ,.. 
n�j <Io o!>rony przedwlotniezej 
1,9jm11 ie si� u nss w kraju wla
Ś"ie Terenowa, Obrnl'la 'Prze<'.'!wlot· 
r,ic1�, w s)<rócie TOPL. J4kiml 
� .. �r11('Ami i m ... torl;irni realizuje 
T0PL �woie zadani•? 

P�nstawowym • warunkieTl'l nil!l
zb•clnvm dn przygotow•nl& ter&
nr,wej obrc,ny przeriwlotnic�ei o
ras ,ao•wnitnia J11clnr,ści C'Y'Vilnej 
mak�irnll"l' mfliliw�tci obrnnv 
rt"?flrl dzi;,łaniem wsoQ.łr7.esnych 
śroc1ków ra�Pnla, jest i,r,•p\i:nr.tafłjfł 
srrl"pr?@ństw::t o konfilDCi!TH�tM prn„ 
wttd7enfa pr�v�otow�ń obrnf\nvch 
erot j•k n�iz••rs;:v je.I<"' udriał w 
tvrh prTVJ'Ot"wanlaeh. n1„ ou�""' 
r11'ni• mł�..s,k�"1�6w mla•t I l'!�t'llu 
ohvwRt�li o e�l�wnśet r,r,;vl'..,'fn...-•• 
ni• t�rpr,nw<'I ol'>•nny l'rtE!dwlol• 
nir>Pli nl,»bf!>i�e lll>it: 

- ,,.,rnka akcja popularyzaeyjno. 
87,kol0ntmva., 

- -er„(:1111knJente 111tlt1"'ś.-f ..,. ,:a, 
,,.,. , ... ,,,111r,I<> 1<>1 z �•Helami ł �t)f'>,, 

sn'ti)al""lł fllamonhr�TI"' or:\� C't�"""",. 
:-,hir>rnwo1 w ltTVf)�rlk,u ui._ycia ŚFC>d'=' 
]lń,v mR�""'""" ratę,,1p. 

Jakie s;a naJwatnieJ•ze 6rodkl o
brony? 

Przede w�iyatkim ewakuaejł 
niektórych grup lu<!Mśei. Celem 
Jej jąęt roiproazeni11 ludnotei u.• 
mieszkuJac�j w wl�k,zych mi.a
stach I okręgacll przemysłowych, 
Za:;:ęszezen!11 ludMki Jest w tych 
cśrodlx11ch bard20 dute (eiesto się· 
ga 1000 do 2000 o�ób na 11:llometr 
kwadrttowy) i puez to w wy· 
padku ataku pe>wietrzneso nar•• 
żcma ona j0�t ni\ największe stra
ty. A nilł J�at przecież mo:!llwę 
przygotowal\le dla wszy5tkieh po,, 
neieszci�ń ochronnych. Dlatego tet 
d·ieci, młodzie!. kobiety w ciąży, 
starcy, inwalidzi, chorzy i wai;{:scy 
ci, którzy nię są zatrudnieni bez· 
pe�ednio w prml.1,1kcii C'l'.Y po
trzebnych do akcji ratowniczej no 
•winni być ewakuowani. To \le· 1• 

ni ich od bezpośredniego ni2t:'-:-"!
pieczeństwa a pozostałym w mię• 

ącie stwor2y warunki skutec:mieJ• 
iiej obrony. 

$l<uteei1,ym środkiem obtony 
zbiorowej ludności są schrony, roz
mi �.zczone w podziemnych kon
dygnaejach budynltów n1les,,kal· 
nych, instytueJi, e.:1kól, orae schro• 
ny woLrtpstojące. ·ren typ ure�
dień w poważtieJ mierze iabęzpla· 
e:a pt•zed rltżąeym c\eięlaniem 
bomb burzących, z�oalajecych, 
ehemi=ych n na okr.eślor.yeh od
leglo:iciach nawet sk11tkami uty-
cia j,1c\rowej. 

Ponadto do •biorowych środków 
obrony zaliczyć należy pr,,.ciwlot· 
nicze ukrycia zabezpieczające oraz 
s?eieliny pr?.�ciwlt'ltniei;I!. Ch1:"onią 
one przed d-:.ialaniem fal uderze
!li0WYrh wybuchów bornbawych, 
odlawkami, a niek;edy tckże przed 
promieniowaniem świ""'t1rwm i pro
mi�ni'Jwaniem O!"?.:enikl i,-...r-vni. 

1\oiamy również indywidualne 

środki ochrony przeciwchemiczne), 
którll tlużą c\o ochrony organizmu 
ludzkiego. Należ!\ do nich maskt 
przeciwgązowa, zabezpieczają�e 
drogi oddechowe I oczy, specjaine 
kombinezony, na1·zutki, podgumo· 
wane buty i rękawice chr�niące 
dolo przed d?laloniem substancji 
trujących i promieniotwórc,yr.h, o
ra� pned mikrobam\ chorobotwór· 
cz,vmi Itp. 1 Doklndnie z istotą niebe1,piecze1'i
stwa atomowego i wszystkimi zna· 
nymi ju?. obecnie sposob�mi 0e 
brony pr?ed nimi mo1.na sie z1t
po,nać n1. zaJ<1ci„ch s,kolenio· 
wyeh i ćwiczeniach TOPL. Dlate
!!O też każdy obywatel w irru� 
dobrz" pc:,jęt�r,o interesu własne
go i ob-,wiąz.k1l spclecznE>�O po,wi
nien brae w nieh jak na:czynniej: 
s:y udział. 

Frm,ci,uk Grocki 
Komendant Wojgu;ócłzki TOPL 

Obeszło się bez rólu 

Sal 
Dzięki llOIUOOY osób zalntęreso• 

war;irch ora:i: spoleciet\stwa mia
sta Lei nicy, a przede wsr,y�tkiln 
dalęki reportażowi 01>ubllll.owa1u1• 
mu w „Wiadomościach I,egnlc• 
kich" pod tytułem „Dwie matki 
jeclnegą dziecka" do$zło do uj�w. 
nlenia. C{llej prawdy w tej cieka
wej sprawie. 

Uztlkoma ZQfla M:irnt)'ńska, 
która miała II Przemyśla wyje• 
cbać i mętem I kupionym od 
Zofii K. d11ieckiem do Arohan• 
gielska, ok1:11ała się mieszkank1t, 
naszego pia,tow1kiego rrod11, pra 
cownieĄ Legnlcltlch :ll&kladów 
GastronQmillznycb. Odąłonlla ona 
tajemnicę iransa,kcjl, dzięlil któ• 
rej Mari• K. stała się bohater kil, 
najbardziej sensaoyjro.ej sprawy 
s11doweJ, Jakle wcbodzlly ostatnio 
n:1 wokal"ldl/, 

- l\tarlll G. prosiła mnie że• 
bym uda,Ja się wr11z z ni!\ do 
Zofii K., 11:tóra chce sprzedo,ó 
cl:aiecko - opQwlada p. Kam. 
- Marla G. zwierzyła, mi się, że 
m1t,ź jest w wojsku I te Ich synek 
zmarł w czasie Jego nleohccnoś• 
cf. Ponl,waż mq,i bardzo ko<'hał 
dziecko i Marla G. wyrażała oba
wę, �c m11t z llOWQdu - �miercl 
dziecka porzuci ją, a może na.wet. 
zabije. 

Aby do tego nie dopuści,\, 1,10• 
st&ttowlla kupltl chłopczyka po• 
dobnego do" Je.,f zrńarl,!(rO �yna. 
Mówiła, te chłopczyk ten jest 
bardzo do tamtego p�ilqbny I mąż 
po powrocie :Il wojsł{a ab,solutnie 
rót1tlcy nie zauważy. 

- To niech )14'nl sama kupi 
dziecko, 1>11 co ja jestem t'IQ tcgQ 
potrzebni\ - zapytała Kam, 

- f'anl jest ml bardzo potrzeb, 
na. Widzę, że pani nie zna psy
chiki mat.ki. Teraz Zofia K. wy
rązlla c)l�ć ,pnedania ddeclca,, 
ale nie mogq zagwarantować, i,e 
PO DfWftYlt\ ciaaie z tych czy in
llYCll powodów bt;dzle starać się 
,ie od�brać. A do tcso nie mogę 
rlopujc1ć, b<;1 11io chcę skandalu. 
I)l1tt41go tt1ż pr1>�1ę 1>•nlą-- o po
moo. -Bqdzle pani podawaó się za 
żonę inżyniera z Krat,owa. która 
ku11uje d'lliMko dla slehie, Ja zaś 
wyst11pię jako pośl'edniczlla. Pn
wiem, że panią �potkal�n• przy
padkowo. W mlęd:ucJiasil' wy
robie �oble pn;y r,omnn;y znajo
mych floku"'e1d1 na t(1 d'lllecko I 
będę stanowczo twierdziła, że 
jest maje. 

.,.. �am bard�o miękkie sernc I 
zawsH lubię lud:11fom pomóc -
mńwi p. Ifam. - 8ardzo bi ml 

Y///l'/P,l//////;///////////,1//#/,///H//;h 

Przedstawiciel Zes 1ołu 
„ŚHUk" ,,iplewo" do 

było tej kobiety i (lltitogo po
s:lllll,tn z nią cło Zofii K. Ponieważ 
kl�mać nie umiem, więc ouly 
czas mówiła Marla G. Zofia. K. 
chciała odwlec sprawę, ale tamta. 
l'Pl!rcio ż11,data wydania niemow• 
lęnia. 

Wreszcio Zofia K. zdecydowała 
się I oddala n1l swoje dziecko. 
W,iami11,n fa co ja w, ęczylam j�j 
2000 zloiycf:t, uprzedl\io otrzyma
ne od M11rH G. Opuściłyśmy szyb
ko mjenkanie Zofii K. Dzjcolco 
zabrał.i. do awojęgo domu Mnria 
G. Od1>rowadzila.m ją do aviaki 
przy ulicy Polnej, Da,lej nie po
zwoliła mi iśó, Wfclocznfe nle 
chd�a. abym wiedziała,, gdzie 
mieszka. Po pewu;ym czasie l',la• 
ria G. przy$zla do '111\IC i powie
działa, że a.by ostatecznie zmylić 
ZC>�l<; l\. napi&a la cło n/ej i WY· 
slalll z Przemyśla lisł, w którym 

w moim Imieniu zawiadamia ją, 
że wyjcżc1żamy z mężem i dzicc
klsm do Ai-changielska. 

Kiet'iy ws:i:częto w te.i sprawie 
śleclztwo, !\tarła G. znów przyszła 
do mnie i prosiła iebym ,i'ikomu 
o niczym nic mówiła, a jeśliby 
mnie nladze wzywały, Io żebym 
się do niczego nie przyznawała. 
Ternz, gdy olcaz2ło się, im Maria 
G. jest ordyna�ną oszustką, po 
pewnyoh wahaniach za radą czy. 
telników gazety postanowiłam 11-
jąwitić wla1lzom całą prawdq, 

Tałt oto zalmńczyla się Oijtl1• 
teoznlc spi-awa trudna i nlozmler 
nie skomplikowana, która poru• 
s;r;yla umy�ły mieszkaiioów na• 
SZl'go miasta. 

Rozprawa sąrlowa oclll�d:<ie �lę 
cluin. !I czerwca 1!161 r. w Sądzie 
Powialowym w I,cgn.ky. 

E. FELDl\1AN 

• � ! = l :..= l = l ;;:::= l = l = l = l = I  

Młodej parze, 1,t6ra w.1tn11I la w zwiazek malże1\,fri w 
�,za.ste n,u/;)1yc;h uroc:zvstu§ci ca la Legrl łca' śpłewata „Sto la.U" 

o Io zenia drObne protokółu 
we wtorek diite Sł maja b�- orgą.na 

Milicji O\>ywo\�i•kiej w t..�gnicy ••· 
tr;ymatf 1ntqdego c,1owie1'•, k\6ry 
wlasP1.ym samochodem osobowym 
pnyjechtl do t.,egpicy w posz.ukiw&
rłu nbcej w.1luty. ii\trzymany Olfnzal 
stę ezlo?lkien, zespołu Pie$ni l Ta1\ca 
,,$J�sk", znole<iono pr1-)' nim więl<· 
SZI\ �urnę złotych polsl<ich i pewnł\ 
sumę: rubli, .które r.dĄtYl nabyć od 
legnickich walue\ari.y przed j�go za
trzyrnanil'!ln, 1 1 Arlysta" wyja5ni1 do 
protokółu ?ie przyJeeh$ł do Legnicy� 
by za złote polskie nabyt rubli, któ• 
re pottzebne mu są w 1,,wiązku z wy
jazdem 'l spolu do Związku Radziec
kłefo. Walucłan.a :ratr1ym.1"0. 

f�UBTON'O dow6'1 osobJ�ty wydany 
Prz.ez {(omendę MO w Le:g:nl�y or�z 
P:::zepustk� d0 Legn 'C':!<lCh Za1.;:Ład6W 
Przt:=rt1y,st11 D:,;�nvl,;r:,Ji;:iego _ na n�7,
Vłiłl};o �aboima Elżbieta. • D-171 

28 "1Aj" 1:111.t,inno ze:-c11 r-fl.k msrk:l ,,Delb.ina· . Uczci\\'Y zn11„z�a JF'Of.Z0-11Y jest o 1.wrot. zegar,ka do re(!.aJ,i;rji, 
tn nacrodą. D-177 -

Dr Czesławowf Szykownemu z Przy• 
eh.od.ni Kolejowej w J..1:1n1c� - u, 
t '"()!i�rUwe i :s;klJtil:n�1e l�o7.en�e - t� 
<1rogą składi'l.l" n;ijs:er�eci:nie.iszę po· 

dziękowania. 
Zocbow� Bonlfaoy 

0.111 

7,._ D?,UGJ mt>l•J tony Czeatawy Ru· 
gier nje od11owiada.m Rugier 

Ag�f�!'' 

D"l'.G,I:;KC,TA Mll;JJ:m1mo PR:i:Er>SIĘJl{ORSTWA 
WODOCIĄGÓW I I{ANALIZACJI 

w Legnicy, ul. Scinawslca 1 

Uprzejmi!l z\iwia ,,�mia, że ,vystępnjąfc w dniach ocl 2 cło 
7 czerwca 19Rl r. 0 ··,·••c:?'0nie dostawy woil;v s11owodow;i
ne było czę.;eiow;ym w;ylączc11icm energii rłek1-r;1:11i:m:J W 
iwia.zJq1 z prowadiqmi, n1•�e;i. zzI,; IwoscrwaoJq 1>leę1 ene1•gę
�,•cząaj. 

R-117 

UmEWAt!'nA ąlę zgvlliOI\!' '1ni1�nny 
pI"'.lekaz U1t1ltowany Nr f>/25l9�0 wy. 
dany Pl7A'Z {)RS w t,..ecn�OY, na n:n
wlsko 1-!DrtJQZYJó. Ąndr�n P-173 
ZGUBTONO lerltymaeję nkOlM Nr 
56/6" wydąn1 priez z�sadnic·v, S'Z.kolę 
H.ar,.d\OWE\ w Legnie:}', ną pazw1�ko 
otejnlk Jąn. n„11! 
"UNIE\V i..irnIA'. sł� zagubioną pieczq\. 
ke nodtu:IM z M1>isom , ,.l!:ólk<t Rol· 
ntcz� - Uleni'1Wiec, i;m1 KmJltł llOW; 
t ,egnica. D-p;, 
ZCTUBTONO przepu•tkę do Ugnie• 
kieh Z.a.khH�6w Dziewlarski,ch WYdaną 
na nazwls�o Dominik Kryst:yna

i:, 176 
11 NTĘW A tNIA ,;.Je ,!,rall1eio11e świa,I!,;, 
clwo- z ukońezenla s-ikoly pe,c:'l,;tawo„ 
wflll] w Pro<'l�owlcaoh, wvdane na naz
wl;l<.q �tłjkPWfl<i El6fda.a. I;),)80 

PODZIĘ�Q1VĄNIE 
Or �1arll fłog"aez •• b•�l!Jlęr&,oWIIO 
wyJ�c�onie n,,n1e -z J)O�ł\0$1'1.&. -

tklllrlAP' mll•cine pą!l,Ą::.:'wM:�i,1< 
D•l7• 

JC.$feśmy więcej niż pewni, i;e kie.
rewftJotwo zaa\rm,,itegn z�spo1u 
,.Sl�>k", i<lóry tdobyl •�b\e ZA�!uto"� 
si,w, w 1<r•j� I �i gn1n(cą \VYCląg
ftlt � tei:o !al<\\I Q\o>'QWi-''nie wnio�k!. 

, PROROK 
Tak się bawiono w noc karitotvttlowq 

Zdjęcia H. Mo� J. 
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Dwa piękne polrnzy gimnastyczne 
młodzieży legnickich szkól 

Drugi pokaz, również: bardz� 
ładny, w wykonaniu dziewczy. 
nek Technikum Ekonomicz.ne•o 
i Technikum Spożywczego "w 
mniejszej, bo 3?.0 osobowej gru. 
pie przyJęty został przez Pllblicz. 
ność dużymi brawami. Pokaz 
przygotowały i prowadziły prot, 
p:-of. Dudek i Słomka. 

Nieczęsto doznajemy takich 
wraże11 jakich dostarczył v,;eJo· 
tysięc�e,i rzeszy mieszkań.ców 
Ziemi Legnickiej - przybyłeJ na 
wielki wlec zorganizO'wany z , 1. 
kaz.jj „Dni Legnicy" z udziałem 
przedstawicieli Partii i Rządu -
pokaz gimnastyczny w wykon;,
niu szkól podstawowych i śred• 
nich. 

czeń było bardzo staranne i e
fektowne. Trudno po prostu o
pisać entuzjazm jaki panował na 
stadionie w cz.asie w!kon�n,_a 
poszczególnych elemenlow c":'.1-
czeń. Nieprzerwane b_rawa towa
rzy$zyly całemu pokazow1. Szcze
gólnie wzruszający by! momc?1t 
k01'icowy pokazu, kiedy _mło
dzież ustawiła się na 'Stadion e 
tworząc żywy herb miasta z ną
pisem „Dni Legnicy" oraz ". Zł· 
kończyła ćwiczenie okrzykiem 
,,My chcemy żyć•'. 

Oba pokazy bardzo wysoko o
cenione zostały przez członków 
delegac,i i partyj no-rządowej oraz 
przedstawicieli WojewódzkiegJ 
Komitetu Kultury Fizycznej i 
Turystyki. 

l{olumna gimnastyczek w cza�ie marszu na stadion 22 Lipc� 

Po przemówieniu sekretarza 
KC PZPR, członka Biura Poli
tycznego tow. Edwarda Ochaba 
na stadion wkroczyła kolumna 
gimnast.-yczek i gimnastyków 
składająca się z 1300 dziewcząt i 
chłopców szkól podstawowych 
naszego miasta. 

Pokaz przygotowała i prowa• 
dzila prof. Olga Starościak z 
Liceum Pedagogicznego w Le· 
gnicy, 

Z oceny tej młodzież: nasza 
ma prawo być dumna, 

. w.w, 

Hetmani _ _j. pj._onki I 
· Wykonanie poszczególnych ćwl 

-
11ntof1Jo pozvcia szachistów? 

lf4UJft pneeięinego mllotnłk4 U4• 
cllów niepokoi 1ytuacja w jakiej zna• 
lazła· 1le w naszvm mteścłe ta pfckna 
ctyscyplłna sp1,rtowa, L•gnicklm •=a
ch.istom grozi ipad.ek z: Ugi woje
wódzkiej. 

Odpowledt na p11tanle, co się stała 
s k!ubem., który ma tak piękną tracty
c;ę, którego drutyna walczyła z po
wodzeniem z czołowymi ze$pOlami 
kraju, będzie pelniej,tza, gdy poznamy 
co 1qdzq o przyczynach obecnego ini
pasu legntckłego życia azachowego 
,tarży Legnlcza11te. 

Począw,zy od dzf� rozpoczynamy 
Wttmfeszcz<tnte najbardziej charak.te,·y„ 
1tyczn11ch fragmentów listów nadesla
n.ych na ten wlatnłe temat do dzlalu 
•portowego naszej redakcji, 

Oto co płsze między innymi Juliusz 
lturczuk, wielokrotny mistrz sza
chowy Dolnego Slq3ka, kandydat na 
Mtbtrza krajowego, mieszkający o
!Jecnłe w Jeleniej Górze... ,, ... mim.o 
ta.mieszkanła w Jeleniej Górze inte
resuję się nadaL bardto Legnica, a 
tzezególnleJ jej osiągnięciami sr,orto• 
tD1/mł. Pa.n rozumie - istntejc pe• 

Dziewczęta 
j · �  II Liceum; 
nalleosze w -Polsce 
Godnie uczciły zciiza.Jąs:e si<l 

święto swej szkoły uczennice n 
Liceum Ogólnoksztalc'ąć_e_go_ im, St. 
Wyspiańskiego w Legnicy. 
, • Szkolna Drużyna Sani \arna -
r;wycięzca eliminacji • wojewódz· 
kich - na Centralnych Mistrzo
Jtwach Połskkh w Warszawie wy. 
walczyła I miejsce i miano naj• 
lepszego zespołu w kraju. 

Sympatycznej drużynie, o któ
rej szerzej napiszemy w następ• 
1i.ym numerze serdecznie gratulu
jemy sukcesu. DziękujemY. rów· 
nież za prz-yslana nam z Warsza· 
wy piękną pocztówkę z pozdro
wieniami. 

bi 

awooc,00:,00::,00:xx,oc:xxnXX>>>,>ooocooccoc:xi:cx: :lOOl:xx,ooo:cx: :>.. 

Zia pa�§a 
trwa nadal 

W dalszym da!(U nie wiedzie !.# 
'!)ilkarzom Kabewiaka, Wojskowi 
nje mogą przełamać 1ns.sy niepo· 
·wodzeń. nie mogą pL'lerwać serii 
klęsk. \V niedzielę le.c:ruc.zanl"" 7.nłmP 

przegrali w N<:1we,1 Rudzie z eks-II 
lig-0wy,11 zespołem Piasta 3:l (0:0). 

Piłkarze nasi w spot:<aruu tym 
grali ambitnie - Ś\\;a,:rzy o tym 
chociai-by u trzymujący �ie przez 
pierwsze 45 n1inut wynik bzz„ 
bramkowy. Jedn'1k ni<! potrafili u
miejętnie wykońc,yć przeprowadzo--
11ych Akcji. .Jedyną oramkę dla 
K.abewinka zdobył z 1-zulu k.arneg-0 
Kic;or 

Dniżynie ))(17.0St.ah ńo rozegra• 
nia Jeszcze kilka •oolknń, Z do· 
t,·c-,hcza�nwym dorcbkie-rn 19 pun
klOw 1 eoretycrnie wo.:�kowi po
\\ilmi bf-'z truch1ośM utrzymać sic 
w Ili lidze. ;,le zesr,r-l ten st0-ć 
ieszc:e n.::t urwani.e orceciwnikom 
k.ill;,, :-,1r'<tów w nadthodzących 
spotlcaniach. 

' h 

wlon sentymont � po U Latach r<t• 
mteszkania - eto swego starego mia
sta. 

Czytam obecrt!e ,, \Viadomości'' % 
wlcksz111n zaciekawieniem, ni? w Leg
nłcy. Ir1teresuję stq zmianamt i osiqg
nl�cfamt ntiasta tak, jal:.bym tam 
mteszkat. Malo tego, jestem jeszcz2 
nClwet sel�retarzem „Sokola" i z racJi 
tej jestem czc:stym go.Setem tL was. 
Co z perspektywy innego miasta mo
gę powiedzieć JlOZytywriego o Legnl• 
cy, a my�lę, że to będzie cLelcawe: 

dobna sprawa ja.k onQlś :Q mnq., odu 
otrzymałem od Modzudlowski�go (b. 
pi-zewod·niczqc.v MJ{K.F) doż11wmnt4 
dl)skwaliftkację? TyLko, ze ja umia
łem bronić się1 a moi koledzy. (Fiu.• 
(ie;•, Wełna. , Wieczorelc) nie chcą, r1Z
zvgnując z szach.ow I dzialaL11ośct .i»za
cliowej (tak oświqdc.::yl mi r�ucter). 
Dam nagrodę temu, kto mi udowodni, 
ta przeJśełe cło MDK było złą kon
cepcją s:ac/lJs:tów i że za to naLeżula 
!eh ukarac. w ICatowicach sza.cl1y aq 
11stawione 7,r::y WOK l rc1zwi)ajq ,;ię 
świetnie - dlaczego mialobu być tna.
czej w Legrucu? A Ula przyklu<1łł po
dnm jes2c:ze1 że caty sport. mtodzte
towy w Jelen.ie) Górze znajdzf� stą 
pr:y MDK i wtaśnie dzięk.! temu +na 
doskonale wa.nrnlc1 rozwoju i optek.;.. 
Jeleniogórzanie nie wi,obra�ajq. .łObii! 
inaczej ustawienia sportu. Dlaczego 
nie m.o.in.a l>U tak sanio w Legnic11? 
Ponieważ ,,skazani" n1e chcq. czv n_itr umieją słę bronić? Może R.edalccJa. 
,, Wiadomo.!<.ci'' pr?ez polemikę w go.
zecie i1n pomoze, gdyt syiuacJa, jaka 
obecnie sł� wytworzyła, poto"Zy_ Rz� .. 

city legnfcl,te calkowicit?. Szacllisci, 
którzy obecnie zdobywają mistrzo
stwa miasta (nie umniejszajqc ich 
a.mblcji)ł ntB odegrają żadnej 1·olt na. 
s=czeblu wojewódz-twa. nle mówiqe 
;uż o turnfe)ach ogót11opolsktch, w 
których - jakby nie było - Legnica 
,e.'izcze nfedawno bUl4 zna.na i z sza..• 
chfstami lc.tórej Uczono się ... ". 

Herb naszego miasta w· wykonaniu mloclzieży szkól podstawowych. fot. H. Mo§ 
Nareszcie sportowcy usta.wili ludtt 

na tclaśc-iwyc-li miejscach (myślę o 
M T<l<F). Jesteście pierwsi w Polsce, 

·gdzie 11auczycłele wf., a więc prawdzi
wi fachowcy, są gospodarzami spor
tu -w m!eście. 

Jaf, Panu wiadomo, jestem takt.e 
stachistą i to parokrotnym niisirzem 
Dolnego Slqslca, Lcgnlcu, \Valbrzycha. 
t mimo braku c:nsu wcale 11ie myślę 
re:ygnowac z kariery s.wchowej. Jako 
jeden z organiz-atorów - pionierów :ty
cia s?achowego w Legnicy - z dużą 
uwaa-11- �l rozgoryczeniem pr:cctytalem 
m .,\Viadomo.ki!Jc1t·1 u;:m1lanlcc: o dy
skwaliflkac}i m.oich kolegów, również 
,,1onlerów s=achów w Legnicy - ·myślę 
o Fiu.derze, Wełnie t Wieczorku. 
Uu•a;'.am., :te zaszło tu jakie.� nieporo
:1,mienle. Za chęC pr=cjScia do Miej
sktego Domu Ktiltu.r!f - otrzumaC 
dwa tata- '1yskwalfflkqcJt. dla �aSl!!ŻO• 
nych ct;t_fac:ljl - t to o(l lttdrl. lctórzy 
n� terenie niia.stn. stawia)q pizrwsze 
kroki (Ob. l'remskl), atbo iUd!i, co do 
któr.ych. mo!na m.teć wiele zastr=e
teń (Aftant.tńs!ct - u.:yklw:::en,e ze 
.11katnictwa), to daje ml du.!o do m.y.
�lenta. •. cży a.Oy czasem nle jest to po-

z życia MKS 
,,IKAR" 

...... -... 
J. J.A5.ZEJZUK-': ·- • 

Na, razlt pow&trzymujem.y się od ko• 
mentarzu. Zrobimy to przy podsułi'm· 
waniu. inicjowanej -przez nas - a. sq.• 
diim.y. ie narn się to uda. - sze.roki(!j 
dyskusjt 11a temat s1,11uac�j �partu 
szachOwcgO w naszvm 'mteSde. 

Sqdzę, te lic:ni dtiatocze &}:)orłowł 
Jal:. l normatnl entuzjaści jednej t 
Jta)bardziej pożyfeczn11ch dyscyr,lłn 
sportowych będą mieli wiele do po· 
wiedzenia. 

Czekamy zatem na dalsze lłstJ,1. 

B.T, 

Spartakiada 

Chwilami miało nudą 

D . . z1ewIa 

S4dz11, że decyduj4cy wpływ na 
pr:ebteg całego spotkania, nLial<t 
atmosfera. wytworzon<t w pierw· 
szych •1tin,u.tach gry przez kibiców 
Obli crrUzYn. /" � �,.\ 

w.,zyscy przecid ,:dawali ,obie 
doskonale &prau:ę z wagi · spotka· 
nia. Za.ibodni.ry ob!.t drulyn stara.n"" 

nie pr;tygotowa/i się do lego 
mocł:u. Wygranie go, obojętni• 
pr=ez klórq drużynę, wyjaśniało 
prawie całkowicie sytuacJ</ tv czo· 
lówce tabeli i praklycinie biorąc 
Już w tej chwili rozstrzyga/o spra 
w·ę awa11s1t jed1iego z zc.,palów do 
Ili ligi. Niepotrzebnie więc kibice 
i tak. już mocno zdenerwowanych 
zawodników Jeszcze bardziej stB· 
rali się podekscytowa�. 

zakładowa 

010 
Jdli w przebiegu całego spotkB· 

ma można dopatrzyć się jak,ogoś 
pozytywnego momelllll, to Jedynie 
w tym, iż zawodnicy obu zespołów 
aczkolwiek grali bardzo ostro nie 
popc-lniali złośliwych fauli, nie na· 
ruszali przepisów fair gry. 

Chwilami jednak z boiska na• 
prawdę wiało nudą, 22 zawodni· 
ków często Milowa/o prześcignąć 
się w i lości niecelnych podait, ak· 
cje przeprowadzane bezmyślnie 
szybko się urywały. 

Oczywiście, wszystkie te mankB· 
menty n ajłatwiej przypisać dużej 
1lCTWOWOSCL zawodników - staw" 
k<t meczu przecież nic byle ;akB 
- wydaje ml się jednak, że za· 
wodników z ta/cą rutyną jak pil· 
karze obu drużyn nerwy mogą po· 
nosić najwyżej 15-20 minut. 

Wynik remisow11, aczlwlwfck 
Młodzi sportowcy „ Ikara" z ano� 

towali ostatnio na swym koncie 
d�Lsze dwa poważne sul,,cesy, Siat• 
karze zdobyli w pólfmale ro�ry
wek o „Puchar Miast'' I mjejsce, 
kwalifikując się de rozgrywek fi
nałowych. Młodzi siatknrze kgn\c
cy w pólCina le pokonali zespól 
Krakowa i Kalowie, ulegając je• 
dynie dru.iynie Opola. 

Siatkarze nasi grali w składzie: 
R. Łoboda, L. K-0zlowski, M, Za
bielski. Cz, Szukszto, J. Waleń i 
M. Orlmvski. Opiekę nad ze:spol11m 
sprawuje A. Kuchciak. 

Huty Miedzi im. H. Waleckiego 
rozpoczęta f 

nie krzywdzi bezpośrednio żadnej 
z dntżyn, wyraźnie podreperou:al 
szanse Ka,·/wnoszy i akcje tej 
drużyny znów poszły w górę. 

Jale zagrały oba zespoły? Pod· 
opieczni trenera Jednoroga v,·zy· 
stqpil; do spotkania z wyrainie 
wytkniętym planom. Wzmocnienie 
defensywy ' od pierw.�zych minut 

Również drużyna p1lki notneJ 
grająca w lidze Szkolneg-0 Związ
ku Sportowego zdob,v!a mistrz;<>
stwo drugiej grupy terenowej. O· 
p'<0kę nad pilkarzanu sorawuje M. 
Bunda, 

(b) 

Z inicjatywy Kontitelu Zakłado
wego PZPR, ZMS, Ra<ly Zakłado
wej oraz Dyrekcji Zaktadll i Klu· 
bu Sportowego „PiMt"' zorganizo.. 
wana została wtelka s�,·•akiada 
zakładowa między p�<Żczególnymi 
wydziałami Huty Miedzi im, H, 
Walecki�go w Legmcy . .  

Spadakiac!a przebiegać -�ędzl'e w 
dwoch cz�ściach. W pierwszej, 

P-uchar ,,Dni Legnicy'' 
zdobył HKKS P{ast 1 

Zorgani r.uwany prtez; MiejEki 
Komitet Kultury I'lzycznej ! Tu
rystyki turniej siatkówki o pu· 
char �.Dni Legnicy'' rozgrywany 
na korlach HKKS „Piast"' cieszył 
si(' dużym za'.nt-er-e.sowaniem. 

W wyn,ku dwudniowych rozirry· 
wek, w klór,vrh wzięły udz:81 4 
drużyny - Piast Legnica, GKI{S 
Gliwice. Odra Wrocław i clrużv'na 
Dam,.t OficC'ra Armii Radziti:-kirj 
dr,szlo dt• kJlk•t ciekav:ych spot· 
kań. Szczególnie ciekawy był mecz 

pomiędzy Piastem Legnica I Od� 
\\'rcc!aw zakończony z,vycięstwem 
lc�nicznn. 

Pierwsze miejsce zajęła drużyna 
HKKS Piast zdobywając piękny 
puchar „Dni Le.�nicy''. Legniczanie 
1nali w skład7.ie: .r .  Klicki. s. 
Turczyn, R. Szalrań�ki, L. Gro
d7.1k. B. .T�drÓśko. R. jęctrośko, i 
F. Daniclcwicr.. N�jlcpszym !!'ra· 
crom dwuclniowego turniejll oka· 
zal się J. Klicki, 

b. · 

trwającej od 5 do 17 C7envca br. 
hutnicy będi\ startować w nastę• 
pujących konkurencjach : w roz.. 
grywkach piłki nożnej, siatkówki 
ora>. s?.achowych. W cz�ści drugiej· 
odbędą się zawody str7cłeckie, tur· 
n.ieJ •e(li,;a stołowego -0raz zawody 
lekkoatletyczne: bieg na I 00 m, 
bieg na 400 .m, skok w dal, bieg 

• "sztaietowy 4 razy 100 m, rzut gra• 
natem, bieg na 1;;00 m, pchnięcie 
kulą. 

Częśc wyników spart.1kiady po• 
damy w jednym z r.ajbEższych 

Nowa sekcie 
w Dziewiarzu 

b, 

Cieszy nas. że wreszcie jeden z 
legnickich klubów sportowych za· 
łożył sekcję siatkówki żeńskiej, 
Jest nim RKS D:r.iewiarz. 

W tej chwili młode zawodniczki 
z zapałem, trenuj� i poważnie my• 
ślą o przyszłych sukcesach. 

r 

spotkania świadczyło o tym, iż 
drużyna pozwoli przeciwnikowi 
,,wyszumieć się" w pierwszej czę
ści meczu, a ewentl!c1lny atalc po· 
zostawi na drugie 45 minut. 

Zespól trenera Urbanowicz<t wy
szedł -na boisko z zam.ia-rem pro
wadzenia cały r.zas otwartej gry 
i wyko·rzysfania swej lek/ciej prze 
war1i technicznej. Jak w prał.tyce 
wuqlądala realizacja tych założeń 
t11ktycznyc1I obu drużyn - prze· 
kona!Jśmy się n<1ocznie. Zespoły 
na. zmianę miału leleką przewao�. 
które! jednak nie potrafiły przy
pieczętować zdobucicm bramki. Za• 
równo obroficy Dzic.wiarza jak t 
Piasta nie dopuszczali napastników 
do st,·ral1t, P.-Zl/tom1'ie „wumlata• 
jąc'' pi/1:i spod w/a.mej bram/ci. 
Liuie clcfens11w11e w obu zes;mlac/J. 
gralv najlepiej, kn,jqc krótko na· 
past11i1,ów, nie pozu.Mlajqc i'tn na 
spokojne rozgry11•a7lie pil/ci. 

Dziet.eiarze stanowr-zn za mało 
:atrudninli 1-,,. I\rzemiii1;lder,o, cho .. 
cini można tez mieć pretensję cl? 
pop11/r.n1ego L!1c/w, k.tńry w 75 
minucie q1·11 nic wukorzu:.tał ka
pitalnej okazji ! zamiasl lekl,o 
pr:er�ucić piłkę 11('1cl u:11bienn in.
cym braml:arzem, nnslal ją wyso· 
ko ponad 11oprzeczlcę, 

Pia�t 

Ostatnie minuty gry należały do 
zespołu Piasta, który wyraŹ!l11 
przycisnął rywala, jednak napa· 
stn,cy nie mogli sobie parad:{t 
z twardo grajqcą obronq Dziewia· 
r.::a. 

W r.iedzielc zespól Piast<1 l)ł!U• 
zujc, Jeśli Dziewiarz wygra su·oJ 
·mecz - a nic powinien miet z tym 
wicl/cich trudności - znów ober 
mie prowadzenie w tabeli. Jednak 
o końcowym układzie czołówki !O' 
dcc11duje SJ)()tkan.ie Piasta z Ka,
konoszami. Tale więc sytu.aci• ID 
tej chwili znów się nieco zogm•• 
twała i nic nam innego nie pozo
�ta)e, tylko czek<tć cierpliwie " 
końca rozgrywek. 

FREIDENBERG 

: : : : : ::,:,::::::::::::: :::o:: 

Mina 
ł>ROGRAM BIEZĄCY ' 

KOLEJARZ - 8.-11. VI, - Ludt!e I 
pociągu - prod, polskiej - od lat i� 

OGNISKO - 5,-11. VI. - Czao prtet!Y 
-prod. polskiej - od lat 16. 
e-11 - Mein Kampf - prod, szwed•• 
klej od lat JG, 

PIAST - 9.-11. VI. Maturzyslkl - pr,r, 
dukcj! radzieckiej - od lat 16, 

PROGRAM NASTĘPNY 

KOLEJARZ - 12.-18. VI. - wzgóne 
905 - prod. jugosłowiańskiej • od 
lat 16. 

OGNISKO - 12.-IS. VI. - Noc szpie
gów - prod. franc. - od lat 16. 
12.-lS. VI. - Jeńcy króla mórz • 
prcd, radzieckiej - od lat 9, 

PIAST - 12.-14. VI. - Pies przy kl1· 
wtaturze - prod, węgierskiej • oj 
lat 9. 
15.-18. VI. - n,,lewiąty krąg - prod 
jugoslowiar'1sk1cj - od lal 12, 

D9żurg aptek 
9. VT, - lll. Polna - tel. 38-�!. 
JO. YI. - u l .  M"!ejkl - tel. 39•11. 
l 1. ,·r. - ul. J;nvorzyńska - tel. 24·\S 
l:?. VI. - ul.  rowstancóv,• - tel. �-H, 
13. VI. - ul. Polna - tel. 38-54. 
14. VI. - ul. Malejki - lei. 39-il 
15. VI. - ul. Jaworzyńska - tel. M-S& 
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